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‘ P r z e d p ł a t y  p r a y j m ą j ^ :  r
Bi t  ł  Ad_iinigtraoji „GAZETA NAR ODO W żrJ„ 

przy ulicy Wałowej pod 1. 2C5 m.
OGŁOSZENIA (Inseruty) wszeikatgo rodzaju 

przyjmują się ** opł*.,ą 0u miejsca objętości w iersza 
diubn^m duk iem  6 centów , oprócz opłaty siemplo 
wej 30 ceutów za każdorazow e umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na cal, F.wn-ej? W*Sł 
ui uje jedytir? f. L a d w. k Rł od i k i  w Paryżu Eou- 
levard ilu Pć.mw Engćne 69. 4

W Wiednia przyjmuję) a głonzeuia i prenuineiSi* 
Inóra anonsowe p. Alojzego Opp„iika. Wullzeile Nr. 22.
i A a.nenatein et V .)gl3 WolUeile 9.  ------  ->-

LISTY wszelkie winn” bye przcsyiaue „t ra u co. 
LISTY . ekl aui acyj ufc  n*ęoŁieczetowano nie ule­
gają frankowaniu. RĘKy PISMA nadsyłane do reda- 

1 kcji nie zwracają się i bedą niszczone.
n'Ha0 'tt;,jSE

o d  w y daw iiictw a.
Upraszamy o w czesn e nadsyłan ie

preiknmeraty, aby można wcześnie przy­
sposobić adre3y, a prenumeranci nie do­
znawali zw łok i w przesyłce. 
Prenum erata na (Gazetę N arodow ą: 

% p rzese łk ą  pocztow ą: kwartal­
nie 1 zŁ. 80 cnt.

Bez pk zese łk i pocztow ej w  miej- 
fien: kwartalnie 3 złr. 75 ct. — miesię­
cznie |  złr. ifO cnt.\ ; " i i‘ 'JJJ3 iii

Razuiu z, prenumerata na Gazetę .Na­
rodom ą pj^esyłać można i prenumeratę na 
D ziennik L iteracki, który przy głó- 
i73em fYspółpracownictwię J a n a  D o ­
b r z a ń s k i e g o  wychodzi od i .  s ty czni a  
dwa razy w tygodniu jak dawniej, 1 z Do* 
datkiem  p ow ieśc iow ym  co tydzień.

1’ie n u n ie ra ła  na D z ie n n ik  L i te r a c k i :
'L D o d a tk u  ut p o w ie ś c io w y m  z przesyłkę poczto­

wy: Rocznie 12 złr. 5C cnt. — półrocznie 6 złr. 30 c t.— 
kwartalnie 3 złr. 70 cal-

fcee D odatku  p o w ib śc io w o g o  z przesyłkę pu­
c h ó w - Rocznie 1£ złr. 50 cnt. — nólrocznie 5 złr. 
30 ct. — kwartalnie 2 złr. 70 cnt.

Dodawane do D zien n ik a  L iterack iego  rycin y  
ittńd kosztuję kw artalnie 50 cent.

* K o .ap letu  u, Ina  dostać od 1. stycznia 1865,— ró ­
wnież i ro czn ik ó w  z lat u b ieg łych .

W
.-ii’

51

oia
*»łi

Nadzieje autonomiczne
W październiku ma być zwołany sejm 

Węgierski; który równocześnie z szczuplej­
szą Rad« państwa obradować jna, jaku na 
*4>wui z nią stojący co do zakresu swego  
dla korony węgierskiej. Przypuściwszy, 
Ee posiedzenia tych obu repiezcniacyj trwać 
będą najmniej t Zj miesiące, to wniosko­
wać możemy, że w żadnym razie prędzej 
jkk przy końcu stycznia lub w lutym nie 
będą sń* mogły zebrać sejmy krajów ko- 
counych a więc i sejp  galicyjski.

Sjiugwiuicy przewidują, źe obecny sy- 
■t< n centrałizacyjny runie dosyć szybko, 
i przyjdzie do zupełnej zmiany usi awy lu­
towej na zasadzie autonomii. Czesi maja 
nawet nadzieję, źe system autonomiczny 
rozwinie się aż w federalirm. Sejmy kra­
jów koronnych miałyby wówczas vviekszą  
część tych atrybucyj, którt obęcnie posia­
da szczuplejsza Rada, państwa. Nie trzy 
kategorje reprezentaeji, stopniowane co do 
zakresu, to jest krajowe sejmy, szczuplej­
sza i pełna Rada państwa, lecz dwie tyl- 
ko, sejmy krajowe, i federacyjny, z dele

yfi
Węgry i narodowość.

i .

P m i 7 - d5iei  przed przyjazdem cesarza do 
nism^w^óo u? iedeńska Debatte, a po ezęści i 
^eKier d o ^ A i6 pooię^y wyjaśniać stanowisko 
K  ure któfp a ,Aaat"i'. wydał Eótv5* ważną

/» »  ntiuroł "U,łw wyświeca stanowisko Wę­gier w naiważnieiazoi ...u . ... . :. M A. . . w . wy 6 wieca 8tanov»i8ko wę-
f  do rAtnvf‘R,e,,SZ*ł ,cl> k*o8tji wewnętrznej, 

J ' . Ln nn?, ua.r°d wońci, zamioszknjących
»Wm.o korony węgierskie,, rodnosimy tataj tę 
broszurę, fdyi  jui w r. 1861 EotTiis cdował 
słowem i Ołyn t̂l,i nft fJazdach pry watnych i w 
Me iuIc, zagoK łę najcię.ną Wigier ranę, i 
dzisiaj nią się gorąco zyjn nje. V  tych dniach

tego znaczenia co Tisza, p rz y  wód*ca raayaaiue 
a f zawsze tu znas izasu, gdy lvanka pis^e
„3aezęś> we rozwiązt,Qje kwestji narodowości u

gacji sejmów korumiych złożony parlament I 
centralny, stanąłby natomiast.

Piękne to są plauj \ nadzieje ale nie ' 
widzimy obecnie prawdopodobieństwa ich 
ziszczenia się. Ubiegać się z*ś o to, co 
jest w obecnych stosunkach uiemoźliwem  
osiągnąć, a pomijać tu co je s i możliwem, 
lite oznacza wcale praktycznego' rozumu 
politycznego. Tym sposobem umacnia się 
tylko stan rzeczy, którego zmiany sobie 
życzymy. Cel ostateczny pówinno się me 
spuszczać ciągle z oczu, ale przytem należy 
zawsze uskuteczniać to co w danych,gj&7 
sunkacb : chwili uskutecznić można.„

Stanowisko pełnej Rady państwa wobec 
W ęgier zmieni się niezawodnie jeźli ma 
przyjść do skutku pojednanie się z W ę 
grami. Dochodów i wydatków na te wszy 
stkie gałęzie administracji, sądown;ctwm, 
oświaty w których udział - p,awodawczy 
przypadnie sejmom węgierskim, nie będzie 
mogła uchwalać pełna Rada państwa dla 
W ęgier Kardynalnym warunkiem każde, 
konstjducji jest aby każde ciało repre­
zentacyjne uchwalało i budżet dla prze­
prowadzania tych ustaw, które pod Wzglę­
dem prawodawczym do jego  kompetencji 

.należą. A jeźli dla pojednania się z W ę­
grami takie prawo budżetowe przyznane 
będ. c sejmów i peszteńsklemu, ro i uchwa­
lanie budżetu dla administracji, sądownic­
twa i oświaty w krajach koronuych nie- 
nłiecko-słow;ańsk5ch przypadnie Raazie 
szczuplejszej. v* gronie dzisiejszej upozy- 
cji Rady państwa i w dziennikarstwie wie- 
deńskiem myśl ta znalazła gorące poparcie. 
Uznają jej konieczność i widzą w tem je ­
dyną rękojmię, aby Rada szczuplejsza nie 
była fik< ją konsrymcyjną. Dopokąd Rada 
pełna  i szczuplejsza była p raw ie  jednem  i 
fem samem ciałem, przemieniającem swój 
charakter za prostem oświadczeniem pre 
zydenta : „jutro posiedzenie pełnej, lub ju­
tro posiedzenie szczuplejszej Rady pań­
stwa!" nie spostrzeżono tej anomalii. Gdy 
obecnie pełną Radę zwołano osobno, wy­
stąpiły te sprzeczności w założeniu ustawy 
lutowej na jaw Rząd je ' usunąć będzie 
musiał, będzie musiał- tę reformę -ustawy 
lutowej przeprowadzić, bo inacze’ nie by 
łobv i mowy o pojednaniu z Węgrami. 
Sprawa ta po zwołaniu sejmu w ęgierskie­
go nieodzownie przyjść musi pod rozstrzy 
gn ięc ii.

Lecz kwresrja ta, pomyślnie nawet roz­
strzygnięta, nie prowadzi do federacyjnego

im*

systemu, lec?, wiedzie do dualizmu. Dwie po 
łowy monarchii, z tej i z tamtej strony Lita 
wy, miałyby wtedy dwie równouprawnione 
ozczuplejSze Rady państwa czy sejmy, do 
których zakresu n ależałaby administracja, 
sądownictwo, oś Y,ata tak co do ustawodaw­
stwa jak i co do budżetu Przybyłoby więc 
pcla i wiedeńskiej szczuplejszej Radzie 
państwa i Sejmowi węgierskiem u, wzglę­
dnie do atrybucji_ icn, zakreślonych im, 
ustawi} lutową L

Ale podział taki państwa na dwie ró­
wnouprawnione połowy, taki dualizm, nie 
piuwaJzi wcale i do autonomii krajów ko­
ronnych Dzisiejszy cemralizacyjny system  
pana Schmerlinga mógłby się nietylko bar­
dzo dobrze z nią pogodzić, ale nawet j e ­
szcze więcej rozwinąć 1 stałoby się to 
isto tn ie gdyby nie inne trudności,

Ą trudnościami temi są kłopoty nnan- 
sowe państwa. Centralizacja jest z& nadto 
kosztowna Raw et konserwatywni człon­
kowie Izby wyzszei wyrazili na p*ątko- 
wem posiedzeniu swem, iż jedynie jaada^ 
niem wickszej autonomii krajom koron­
nym dadzą się uzyskać większe oszczę­
dności w wydatkach państwa To znaczy, 
iż gdyby gm inom , radum powiatowym, 
obwodowym i sejmom krajowym,5 oddano 
pewną część czynności, spełnianych obe­
cnie przez urzęda państw ow e, uDyłoby 
tym sposobem państwu 1 znacznej częśti 
wydatków na utrzymanie tych nrzędów, a 
>/ skutek tego do,chody państwa wyrówna­
łyby się z wydatkanJ A czynności te, au­
tonomiczne gminy, rady powiatuWe i ob 
wodowe i sejmy krajowe musiałyby .wyko­
nywać przez własne organa, ua których 
utrzymanie same funduszów musiałyby do­
starczyć, same l.owe podatki gminne po­
w iatow e, krajowe uchwalać i pobierać. 
Lecz wówczas auronomia nie ulżyłaby 
ciężarów podatkującym, — ale właśnie 
przeciwnie,, pomnożyłaby je  o tyle pra 
wie o .ile państwo by oszczędziło .. wy­
datków.   ,

Nie byłyby tu więc ustępstwa rządu dla 
narodów, lecz ustępstwa narodów dla rządu. 
W niemożności podniesienia podatków pań­
stwowych, przerzuconoby częśc czynności 
urzędów państwowych na urzęda gminne, 
rad powiatowych i sejmowe, a pozostawio­
no przy .Tzadzie te dochody, z których do­
tąd opfacano wykonywaezów tych czyn 
flości.

Takiego to rodzaju autonomiczny kie

runek objawia się w kulach półurzędo 
wych . u konserwatystów .wiedeńskich, 
tak w Izbie niższej jak i w Izbie panów*. 
Utrzymują tam, że redukcje wydatków do­
prowadzono do paoźliwycb1 granic i już 
nie pozostało nic innego jak chwycić się 
podobnego systemu autonomicznego I na 
takie tylko zmiany i reformy ustawy li 
towej się zanosi.

W  jakim stosunku do ty en planów po 
winnyby stanąć kraje korouue, i czy ma­
ją do takich zmian dopomagać., czy dopo 
micać się autonomii nawet pod .podohae- 
mi Warunkami, ale autoaomi, w szerszym, 
zakresie tak politYczr.yn. jak i narudo, 
wym, o tem zdanie nasze w osobnym w y­
powiemy artykule. 1 - f
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Przegląd politjczn),
ci urn

A ustrja . Slychac,1 ż< z Wiednia polecone 
posłom austrjackim przy dworach francczkim i 
augieUkini, aby uwiadomili ta dwory, i t  w spra 
wie azlezwieko holaztynakicj Anatrja będzie ob­
stawać przy swujfcm prawie współposiadanie i 
niczego nie uopnści, ooby się sprzeciwiało pra 
wom jej i Rzeszy nlemii ckiej. Francja zaM tuiała 
dać do zrozumienia gabinetowi prngtciemu, aby 
nie kładł dalszych przeszkód kat. iwien n spra 
wy ssięztw' i nie zwlekał zwołania ich stanów. 
Zarazom miała dać. Francja do poznania, te  
może się skończyć, stanowisko nentralne, ' jakie 
w sprawie księstw zachowają mocarstwa enro- 
pejskie Presse nłrzymajc, że sądząc z nsposobie 1 ’ 
ńia, jakie fannjc yy Tuilerjact wobef- postępo­
wania Pras, ioożo stać się to, czego dotychczas 
starannie nnjkaoo, to jest te  kwestja ta przy­
bierze c iche europejską, i Napoleon oedzie miał 
sposobność wystąpienia z projektem który na 
oko na dłuższy czas odroczył, ale bynajmniej 
t-ie zarzucił.

Do Bensi Hirtulo donoszą względem zwoła 
nia węgierskiego Scjuin : ^Odnoszący się do zwo 
łania wniosek kanclerza nadwornego, powróci 
wszy bez zi auy z rady raioistei jalne', został 
pizedłożony JŃajj. Panu do najwyższego za 
t^.erdzenia. Najwyższego postanowienia można 
wkrótce Oczekiwać, ale nie wiadomo jeszcza 
kiedy; i dla tego jest domysłem tylko doniesL 
n.0 c i' a u dzienuAów, żc zwołanie sejmu nastą 
pi dnia 2. Iipca Podług propozycji kancelarji 
nadwornej ma rozciągać się najwyższe pc stano 
wionie prócz oznaczenia dnia, - w którym sejm_ 
ma się zebrać, takie ua miejsce zebrania sej­
mu, na sposób wyborów i na ich przeor, wadze­
nie. Zwołanie nastąpiłoby z końcem Iipca, o 
twaroia tnożuaby oczekiwać między p«łową i 
końcem grudnia. Miejscem zebrau’a sejmu jest 
Peszt, o inoem miejscu n:e było urzędownu mo 
wy. IJitawa wyborcza z r. 1848 będzie zatrzy 
mana. Zgromadzenia komitatowe będą zwołane

nojUłiDp Lagw*- * * ,-- z ?v VblcI 1 U,IV i 1
dzisiaj mą się gorąco z aj moje. W tych dniach 
bawił w Peązcie i koi terował z Deaku m. Ebt- 
Yósem i S .uissichem icz znukonuty poseł 
i r .Ar > a może dla poparcia tych kon-
Yósem i Sorassichem Dogowicz, znakomity poseł 
i poeta kroatk' a t»oie '*■*« puparcia tych k0n- 
t* rencyj t głosił Hon, organ p e r ­
skich, lisi Irank i do EStYbsa, kti^y wod?>, że 
i t«i druga, po Deakowskiej nąjailmejwa paitja  
węgiersi. przystępuje w sprawie do pro- 
g amn w ięku0| cj. Iyanka ^prawdzie me ma 
tego znaczenia co Tisza, przywódtea radykałów, 
ale zawsze tn tvanka pisze:
„3aczęlliwe rozw ązauie kwestji n a r o d o w o ś c i  n-
layni Węgry, kraj i naród, wielkiemi. Jeźli myl­
ną obierzemy drogę, to jeźli nie grćb, przygotu­
jemy sobie zamieszanie, trndnośoi i walki 
końca. Węgry powinny być ojczyzną wolnych) 
Pol* m wolnej gry, wolnei konkurencji dla wszy- 
8t h i e b A r t y k u ł  ten, te słowa, należą do ra j 
Ważniejszych faktów w bieżących dziejach Wę­
gier.

W broszurze swojej Eotyfts zajmuje się naj­
przód ogólnie narodowością. Wspólność religii 
jey w ia łc  u najroin orodniojszyeh narodów nie- 
w ^ ppdlność cywilizacji, zkąd DOC/ał się po- 
WStecbny, rozciągąjący się na wszystkie naro­

dy wpływ idej. Od końoe wędrówk1 ludów do 
nas^ycb dui nie masz am jed ie j epoki, w któ- 
rejby pewne idey nie wywierały wpływu na 
cały świat chraeśeiańbki, a skutkom wpływu 
tych idej jeat właśnie rozwój nasze., eywilizu 
cji. Takich idej mamy obecnie trzy: id^y wol­
ności, równości i narodowość'. D ą ż e n iu  d. woi 
ności i równości już dawno poczęte; właściwe 
piętno naszym czasom nadaje tylko idea naro­
dowości.

Ale czomże jest ta id ea , czyli to uczucie 
narodowości, co uchwycone z zapałem bez gra 
nic, tyln walk stało się w naszych czasach 
powodem? Tak n i  to odpowj&da EoIyós:

Narodowość to nie mnego, j«k owa świa 
domość łączności wzajem"ej, którą n pewnej 
większej ilości lndzi wyrabia wspólność wspo­
mnień przeszłości, obecnego położenia i w y n ik a ­
jąca  ztąd wspólność uczuć i interesów. "Prócz 
poarewieństwa mowy i rodu są inne jenzci-e 
czynniki uczucia narodowościowego; i nyłoby 
ignorowaniem nauk dzieiów i duświtdczeń cza- 
»ów obecnych, gdybyśmy nie hcieli aznać, że 
Wspólne wspomnienia przeizluści i wspólne in- 
teresa i nadzieje przyszłości wywołać tuugą mię- 

różnoplemienaymi i różnu_ęzykciwymi oby- 
«tetami pojedyńczycb krajów uczucia podo 
nei a nawet czasem i mocniejsze.

TT ***** Y - “~TnjŚI ■! I 1 • . i ‘■fiiił ^
n»rodów ,est uczucie narodowości tem
ftn W 3 f .   . „ L r f L L .   ! -  U .a‘ r ‘.? °  ®pojedvńczego człowieka uczuci® je­

go sobicu.jię.j. T ‘ rz"ez I-- To rspez tak powszechnie uzne- 
na ze na zapyfnnje . co aZnajemy za narodo 
wośc Oofiuną« fanej  ^o iao iy  dać odpowie- 
dżb Ja^ . i j*1 ! -łodowość osobną uzęajemy ka­
żdy ogół ludowy, w Któiym obudziło się  uczu­
cie jego oBfbnej osobistości. Uczucie narodowo 
ści nie jeśt mezem uowtm; i nie masz w całyr 1 
dziejach żadnego okresu, w którymby nio dały 
się wykazać pewne tego nczncia objawr To 
Wszakże nie zaprzeczona, iż nigdy uczucie to 

| nie wywierało większego na postępki ludzkie

wpływu, nigdy większych nie wywołało preien- 
śyj j&k w czasie obecnym.

Powodem tego są najprzód postępy naro­
dów Europy w cywilizacji, a powtóre ów logi
Pżny idey narodowościowej związek z ideami,. 
l’ióre w v, oka 18tym zapanowały na polu po- 
utycznem i społecznem. Ale jak i u wszystkich 
innych idej, tak i u tej sięgać będzie ów wpływ 
tylko tak daleko, aż się podnoszone w imieniu na­
rodowości pretensje nie zetrą z kierunkiem. v któ­
rym cywilizacja nasza dąży w swoim pochodzie. 
I w idei narodowości zawisają zakres i kiern- 
nek jej wpływu od owych stosunków, śród któ- 
rych próbują w pojedynczych krajach jej arze 
czywistnionia; i tak jak  idea narodowości na te 
stosunki wpływa, zmieniając je, wywrą też i t< 
stosunki kontrwpływ podobny na formę, w któ­
rej możliwem jest urzeczywistniem* idej narodo­
wościowych.

Stosując to wszystko do idei narodowośco 
wej we Węgrzech, widzimy, że nse masz kraju, 
dla którego by kwestja narodowości była wJę* 
pej stanowczą, wpływ jej powszechniejszym.

rzędzie, gdziekolwiek sposirłogamj' w no* 
wszy, h czasach ru th j narodowoś( iowe, dążą 
one w jednym tyLo kierunku. W Niemczech i 
Włoszech opierają się żądania narodowości tyl­
ko na jedności pemienuej i języka ; w Polsce 
na prawie historycznem: we Węgrzech zaś ró- 
wnocześn:e oba występują prądy, i podczas gdy 
kraj wobec monarchii i Kroacji prawo swojejsa- 
^-'istiiości z dzi;-jów wywodzi, występują w po- 
j* łyńczyih stronach Węgier, S ‘edmiogrodu i 
K^oaeji Rumuni, Sławacy, Niemcy, Semowie i

gier

Rnsipj. wszyscy w imię swego osobnego języka
Tl Hń llO/ł rr i n _ a J  n ni t, n i . l .    - ... _   pochodzenia z żądaniami, stojącemi w spizc
ciności z prawem bistorycznom. Można powie­
dzieć bez przesady, że nigdzie dotąd nie poj- 
n  Jwała się idea narodowościowa w formie Rtó- 
rejby i w Węgrzech napotkać nie njożna.

E8fv67 zWińćft się da>ej do pr-.eszlości Wę-

i oKoliczności, pod ktorekn powstała taiu 
kwestja narodowości. Otóż pod tym względem, 
powiada E&tvos, widzimy, że dopiero zdobycie 
i raju przez Madiarów, stało się kitem, który rć 
żne części spoił w jedną^ całość, nie znoszą , 
wszakże wzujemnych różnic. Tak zostało nadal ,_ 
gdyż jak  dtngo plemię zdobywcze panuje nieo 
graniczenie, rie «no też powodu rozciągania 
swej narodowuści, będącej podstawą jegu pre­
rogatyw, na inne plemiona. 1 może w niczem 
tak mocno dzieje W jgier nie różnią się od innych, 
jak  w tvm jednym punkcie, iż stosu ki, w któ 
rych zastaliśmy te różnorodno narodowości ua 
początku naszych dziejów, pozostały i później 
i lezmienioue. Od czasu zaprowadzenia cbrze- 
,. iaństwa do bitwy mohackiej nie napotykamy .-" 
żadnej ustawy, ani jednego akta, z króregoby 
budaj najlżejszy przebijał się zamiar, zlania ró 
żnorodnych narodowości Jtrajo w jedną albo 
ucisk unia ich jakkol wiek.

Skutkiem tego postępowania było jednak, 
że Węgry wobac innych krajów tworzyłj wpra­
wdzie całość pod względem politycznym, afs 
pod względem narodowouci nigdy nie mogły się
stać jecttmstką, tak, ż' Przez wszysjkie wieki 
Swej niepodległości do bitwy pod Mohaczem l 
kaznją się tj I łc n&rotłoyfość polityczna ..... 
Ciężkie pi»eby.iśmy czasy. Nigdzie rozterka 
stronnictw krwawszycŁ nie pozostawiła śladów 
jak  w naszei ojczyźnie, i .by watek ‘irąiu ( z§ 
sto stali zbrojnie przeciw sobie. Różue bvły 
tych walk powody : religia, następstwo trouu, 
antagoniz*® nuędzj panem a poddanym, ambi 
cja pojedyńozych dynastów — wszystko, cokol 
wiek w krajach innych wywoływało zatargi 1 
stronnictw, napawało krwią i naszej ojczyzny 
pola. jednego tyfh„. ebociażbyśmy szukali w 
najciemniejszych Wstdrjt ustępach, na. różno aż 
do czasów najnowszych będziem szukali: Lie 
znajdziemy nigdzie, aby bojów tych powodem 
była kwestja narodowości.

Wpływ kwestji narodowości, mówi Eotros



ad hoc dla wybrania komitetów wyborczych. 
Tekst pisma królewskiego nie będzie zapewne 
taki, jak  w r. 1861, ale podług dawniejszego 
zwyczaju będzie zupełnie pojcdyńczy." ■

W Wenecji ogłoszono już wyroki wprowa­
dzonym przy drzwiach zamkniętych procesie 
przeciw orgauom. wykonawczym takzwantgo ko­
mitetu weneckiego Ze zeznań skazańców ma 
się pokazywać, że pośrednikiem był pewien u- 
rzędnik buchhulterji weneckiej, który jednał 
zdołał zbiedz do Włoch, a który tym organom 
przesyłał rozkazy względem wykonać się mają­
cych demonstracyj i innych zamachów. Na cze­
le tych organów wykonawczych stał Scampini, 
on się zajmował wykonaniem rozkazów, j za 
zbrodnie stanu i zaburzenia spokoju publicznego, 
tudzież inne przestępstwa, skazany został na 5 
lat więzienia. Najczynniejszym ajentem, który 
zawsze podejmował się spełnianie, najcięższych 
zamachów, był niejaki Darnin, skazany na 12 
lat więzienia za zbrodnie stanu i przeciw publi­
cznemu bezpieczeństwu i także ta  zamachy na 
życie kiiku osób i religii, Pięciu innych skazano 
na więzienie od lat trzech do pójtora, a pięc u 
awolnioao d k  braku dowodów Wkrótce ogło­
szony ma^być wyrok w sprawie studentów pa­
dewskich, tudzież w wielkim procesie przeciw 
kilkn yrzywódzcom komitetu weneckiego

Rada miasta Pisinu (Mitterburgy w Istrji zo­
stała ozwiązaną, z powodu, że KoiespoLdowa- 
ła z florentyńskie, komitetem jubileuszu dantej­

skiego, "*“ ■ “V "
Jkienicy. Podczas . gdy wysłannik p iu ssi, 

Ło. Hohenlohe, już teraz odwołany, agitował w 
północnym Szlezwiku na rzecz P r u s i  mitu 
przywieźć do Berlina nadzieję otrzymania 30.000 
podpisów na adres przyłączenia do Prus, dono­
szą z Hamburga, że w księztwach przygotowują 
na d. 6. lipca uroczysty obchod imieniu księcia 
Augusteuburga, i że księżnie znowu z wielu 
miejsc złożono adresa hołdownicze.

P ru sy . Czasu do ponownego zwołania sej­
mu ma p. Bijmark użyć na wywarcie teroryz- 
mu i na dttnmienie dziennikarstwa, i pod wraże­
niem 'tego teroryzmu rozpisać nowe wybory. 
Konstytuują i ustawa wyborczi pozostaną nie­
zmienione, król bowiem oświadczył, że nic nie 
uczyni, coby się sprzeciwiało przysiędze, którą 
złożył na konstytucję. Zaoktrujowanym ma być 
tylko regulamin sejmowy, ale także bez naru­
szenia konstytucji. Ministerjum zamianuje pre­
zydenta Izby posłow; jawność nie będzie niby 
zniesiona, ale zupełnie ograniczona; protokoły 
sejmowe układać Dędzie wyłąnznie prezydjum, 
i dzienniki nie będą mogły podawać żndnych 
innych sprawozdań sejmowych, prócz urzędo­
wych.

F ra n c ja . Zmowa doróżkarzów me ustała; 
rząd się ciągle nie miesza do tej sprawy, ale 
publiczność, mimo niewygody i szkód, jak ież  tej 
zmowy ponosi, stoi po stronie doróżkarzów, znie­
waża nowych doróżkarzów,- a nawet wywleka 
osoby, które wsiadają do omnibusów- -Wszczy­
nały się nawet liczne zbiegowiska. Z tego po­
wodu policja, której ogromne zastępy tnują się 
po ulicach, aresztowała wiele osób, spokój zre­
sztą me został zakłócony. Dziennik doróżkursk*, 
który się był pojawił, zostać skonfiskowany.

Nietylko w senacie, ale i w ciele praw*, 
dawczem mówiono o prawie o stowarzyszeniach. 
OHirier, motor tego prawa, broniąc robił uwa­
gę ,' że najlepszym środkiem przeciw bezmyśl­
nemu zaprzestawaniu robót jest nauka, której 
klasie roboczej koniecznie udzielać trzeba.

Na posiedzenia ciała prawodawczego d 21. 
czerwca wywiązała się żwawa rozprawa mię­
dzy jeneralnym dyrektorem poczt, Wandalem, a 
posłem Gueroultem, który pierwszemu zarzuca, 
że ową zadaleką oszczędnością służbę pocztową 
całkiem zdezorganizował. W końcu zapytuje się 
Bełletan ministra , czy prefekt policji w Parvżn 
i prefekci na prowincji mogą swoim podwła­
dnym urzędnikom kazać listy na poczcie otwie-

dalej, na rozwój Węgier, poczyna się dopiero 
w czasach nowszy eh. Przyczyny były pięcior« 
k 1) Postęp, jak i zamieszkujące araj ludy 
różnych języków czyniły w cywilizacji, którego 
sLutkiem było kształcenie ,>ęzyka i literatury 
także niemadiarskich ludności kraju; 2) ru­
chy narodowościowe krajów ośeiennychi powi­
nowactwo plemienn* i językowe części obywa 
teli węgierskich z ludami tamtych krajów ; 3) n- 
sunięcu języka łjcinsLiegc z prawodawstwa i 
adm inistracji; 4) ażybki postęp na polu polity- 
cznem, który . W ęgrach dla tego musiał wpły­
wać bezpośredniej na rozwój idei narodowościo­
wej, ponieważ większa część klas uprzywilejo­
wanych należała do narodowości węgierskiej,
zkąd też przy przeciwieństwie, powstałem w na-
snyeh politycznych roz;rav ich  nad interesem 
klas szlacheckich i nieszlaeheckich, tem żywiej 
wystąpiło uczucie różnicy narodowości; a na 
koniec 5) wpływ, jaki od czai u demokratyczne­
go przeobrażenia mstytucyj węgierskich, zyskali 
mieszkańcy kraju wszelkiego plemieni. j języka 
na sprawy publiczne.

Rzecz naturalna, te  gdy klasy uprzywile- 
jowane faktyezme były pizeważnie - Madiarćw 
złożone, wystąpiła u mieszkańców róinej naru 
dowości tu i ówdzie nieufność a nawet niechęć 
do Madiarów. Ale nieufność ta była zaisf s nie­
słuszną, mianowicie od chwili, gdy zrzekając 
się swoich przywilejów, sziaehta madiarska na­
dała wszystkim kraju mieszkańcom równy n- 
dz;ał w wolności. Ale powtarzamy, nieufność ta 
w szelko  była meaniknionem następstwem prze­
szłości i tego stanowiska, jakie przez dłngie 
wieki przypadło k'asom nienprzywilejowanym.

Tu przystępuje Eotyns do pytania: jakby 
najłatwiej rozw.ązać w Węgrzech kwestję na­
rodowości?

GAZETA* NARODOWA z dnia 21 czerwca 1865ftH, — .   ■ i -
rać; przytem ta Fytał Vandala, jeneralnego dy­
rektora poczt, czy zatrzymane listy powydawać 
każe. Zapytany odpowiedział: „Nie". Nie wy­
da żadnego iRtu bez orzeczenia sądowego; pizy-, 
znaje jednak, że wszystkie listy, którem u ajen­
ci polieyjY czarnego gabinetu wskazują, otwic- 
raue i ciytane bywają." Brzemawiał także mi­
nister stanu Rouher; twierdzenia jego nie za­
przeczyły jednak temu o czem wszyscy wie­
dzą; tj. że egzystuje „gabinet czarny", w którym 
nietylko w Paryżu, ale i na prowincji listy otwie­
rają. -Jak  w wielu innych rzeczach, tak i tntaj 
panuje zupełna samowola, której poczta sama 
usunąć się nie powala. Cała dyskusja była 
dla rząau bardzo niem iłą; większość Izby z 
prezydentem na czele przerwała ją  wołaniem: 
glosować! głosować!

Cesarz przyjmował w osobnej audjencji p. 
Elciua, wysłannika meksykańskiego, tndzież p. 
Lassepaa, naczelnika towarzystwa przekopu sn 
ezkiego. Anglia ma żądać, aby tkanał suezk' o- 
głuszono neutralnym. “

W łochy . Do Prtsssc donoszą, ze AusUja 
zbiiza się drogami nieurzędowemi do Włoch, 
dla uregulowania wzajenmych stosunków han­
dlowych. ‘ '' ii ‘ •- i. itr

Rząd francuzki, Który przez wyjazd hrabie­
go Sartigeu do Rzymu na wyspę Ischię, chciał 
< ić do poznania, że się nie mięsza do uktaaów 
Vegezzego z Rzymem* zatrwożony został n--i- 
spodzianym złym ich obrotem tak dalece, żubr. 
Sartiges otrzymał rozkaz bezzwłocznego powro­
tu na swą posadę poselską do Rzymu. Jechał on 
tak spiesznie, że się jpawet nip widział z pre­
fektem neapolitańskim.

Do Gaz. Kol. * donosi dyplomaty kore­
spondent z Florencji dnia 19 b. m.: „W Rzy 
tnie nie przyjęto i ostatnich, zdaniem mojem u- 
pokorzająco skromnych propozycyj Vegezzego. 
Rząd chciał dowieść, ż*. w sprawach religii u- 
stępuje ile niużnośei, ale że zasad swoich poli­
tycznych trzyma się niezłomnie. Do układania 
się z papieżem względem posad biskupich, w 
starych prowincjach Wiktora Emanuela opróż­
nionych, zniewala rząd ta okoliczność, że ma 
wiele do znoszenia od biskupów, z swycd dye 
oezyj wj dtlonyeh. Tak u. p arcj biskup Formu, 
który obawiał się w swej siedzibie o życie, gdyż 
go fam posądzano, ż , denuncjacjanii swemi wie­
le rodzin w Rzymie wtrącił w nieszczęście, ba 
w i w Turynie. Rząd oświadczył m u , że Dyle 
uznał ustawy, owieczki je g o  się uspokoją. O d­
mówił, i żyje w domu, ofiarowanym mn od rzą­
du." Udaje on, ż e je s t uwięziony, chociaż mu 
wolno wyjechać gdzie zechce, i 'chociaż rząd 
nalega, aby wyjechał albo do Rzymu aloo do 
Francji Ale arcybiskup nie chce, a pisma ultra- 
montańskie prawią co drugi tydzień o męczeń­
stwie kardynała de Angelis !,. ...... ...

W Rzym ie przerwane wszelkie rokowania 
z Meksykiem Z .neuiorjata p.zesUnego p/zez 
iząd meksykański do jego dyplomatycznych za­
stępców dowiadujemy się , że nanujuoz Mtgna 
wystąpił przeciw rządom Maksymiliana bardzo 
ostro a nawet obrażająco. Bostawił się on cał­
kiem na stanowisku syllabusa i twierdził, że 
Rzym na sekularyzację dóbr kościelnych i na 
zniesienie religijnych bractw i stowarzyszeń ni­
gdy nie przystanie. Wypowiedział to nuncjusz 
w proteście przeciw kościelnym "zarządzeniom 
rzadn meksykańskiego w sposób bardzo drażliwy.

H iszpan ia . W Baryżu, według doniesień z 
d. 24. b. m., panuje przekonanie, że nowe mi- 
nisterjum okaże się bezsilneiu wobec o władaj ą- 
cego całą Hiszpanię ruchu. Do Portugalii wy­
słano infanta, Don Sebastiana, który już stanął 
w Lizbonie. Rząd hiszpański, czy dawny czy 
nowy, niewiadomo — miał oświadczyć, że uzna 
Włochy, jeżeli układy włn&ko-r2:ymskie przyjdą 
do skutku.

A m eryka. Co do Stanów Zjednoczonych, 
podnoaimy zdarzenie, które łatwo do starcia z 
cesarstwem meksykańskiem doprowadzić może. 
Południowy jenerał Kirby Smith udał się po 
kapitulacj' do państwa Meksykańskiego, a to 
do tego z wielkiemi sumami pieniędzy. WiaJo- 
mem jest wprawdzie, że jenerał stał się jednym 
z największych spekulantów bawełny, atoli z 
drugiej strony ma być także pewnem, że przed 
kapitulacją w Teksas swoją artylerję meketykań 
skiemu rządowi sprzedał Hismrją ta dla tego 
jest ważną, ze Meksyk jako cesarstwo przez 
rząd IJni* jeszcze nie jest uznane, a przytem nie 
zniesione jeszcze ostre zakazy względem wy  
wozu brom z Stanów jednoczonych.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 24. czerwca.

(rt)  Z wielką ciekawością oczekiwano pier 
szego głosowania Izby panów nad budżetem. 

Dawniej, kiedy w sprawach budżetu różniły się 
zdania oba Izb.. Rady pańsfwtt, tworzono m.e- 
Bzaną deputację, rodzaj sądu polubownego z 
członków ohu Izb, a ta rozsącLsała sprawę, i do 
zatargów nie przychodziło — a  to dla tego, że 
członkom ia Izby posłów ustępy wali, a za nimi 
Izba. Dzisiaj rz e c z y  stoją inacz-ej. IzDa posłów 
nie ustąpi od uchwalonych przez siebie redak- 
cyj. Wiedziała o tem IzDa panóv/, a głosując 
dzisiaj przecH  uchwałom Izby potdów, stanęła 
^  opozycji do niej, czego skutkiem może być, 

ustnej, finansowa na r. 1865 nie przyjdzie 
.skutku, zatem i na r. 1866, i pożyczka 117 

miliom w, której przyzwolenie Izba posłów u- 
czyniłą * ciałem między innemi także od przyj­
ścia do skutkn obu tych ustaw finansówycn. 0 - 
twiera się zatom widok zatargów konstytueyj- 
1 ych, sięgających głęboko we wszystkie stosun­
ki monarehii.

_ » Rzecz to zadziwiąjąCBf żte wszystkie odcie­
nia Izby p a ^  w , hr. Anersperg, hr. Thun, hi. 
Haller jenetAii i br< Rochberg dyplomata, uznali

smutne położenie finansów i braki we wszyst­
kich gałęziach administracji, krytykowali postę­
powanie rządu, taksamo jak  Izba posłów, a 
przecież uchwalają eo innego. Ale idźmy dalej, 
a obaczymy, że i rząd s m  wszystko to uznaje 
— ale tylko w zasadzie, postępując w prakty­
ce jeszcze trybem dawnym, jak  gdyby w z j a ­
dzie uznane potrimby nie były wyrazem potrzeb 
praktycznych. . —-  -1

Mowa prezesa raay stanu, br. Lichiem ;isa, 
zdziwiła swoją otwartością. -Pan Bismark nie 
mógłby rozwinąć dosadniej swego pojęcia o 
rozwoju konstytucji. Rozwój ten nazwał onprze- 
ciwnem konstytucji ograniczaniem praw korony, 
stopniowem, nieustunnem ubezwłaaniar.ieLa rzą­
du. Wynurzenia te br. Lichtenfelsn nie przyspo­
rzą radzie stanu sympatji u Izby posłów.

Podnosiłem już, że zachwiało się zaufanie Wę- 
gisr w pomyślne i rozlegle polepszenie stano­
wiska swtgo do reszt/ monarenii. .Prasa pólu- 
rzędowa przyczynia się do waśnienia jak  naju­
silniej. Tak n. p. Becsi Hh ado npewnia, że Wę­
grzy niech*,, się me - spodziewają choćby naj­
mniejszych ustępstw od p. Schmrrlinga. Allg. 
Augsb. Ztg zaś woia, że tylko pewne koterje 
węgierskie w inieiesie fakcyjnym utrzymują, iż 
niemożliwem jest przejednanie z p. Szmerlingiem. 
N& to odpowiedział znakomity nąz stanu wę 
gierski, p Són>sszicb, w Magyar Sailo, że pod 
tym względem żaane stronnictwo węgierskie 
inaczej nie myśli, że nie masz żadnego nawet 
odcienia w WęgrzucL, któryby nie oświadczył 
publicznie, że z p Schmerlingiem kwectja wę­
gierska nie może być rozwiązaną.

ja k  na to pojawił się właśnie w Wiedniu 
pamflet, p. n. „Węgry i konstytucja austrjacka", 
który zdaniem powszechnemnapisany jest z nc- 
tennienia pólurzędowegc. Wmawia on w Wę­
grów, że przyjęciem patentu lutowego zrobiliby 
interes harazc dobry, że z ustawami r. 1848 nic 
by nie stracili; że prawność tych ustaw zresztą 
sami Węgrzy własną ręką zniweczyli; że żądać 
konstytucjonalizmu nowoczesnego a zasklepiać 
się w narodowości, to nonsens; że nakoniec, na­
stępstwem Koniecznem unii osobowej krajów kon­
stytucyjnych , jest wojna domowa; gdyby zas 
oba parlamenta to samo uchwaliły; byłoy to 
dowód, że o jeden jsst ich za dużo i tp. Autor 
nie pyta na to, że Szwecja i Norwegia połączo 
ne są najściślejsza unią osobową a oon dobrze 
się powodzi-, że tak samo mówił Omar, paląc 
bibootekę aiek iandryjską , że nakomcc, co głó­
wna, rozdrażni Węgrów do najwyższego sto 
pnia. Widocznie służba natchnioua chciałaby 
Węgrów zmusić tem do j&kieg" kroku namię­
tnego, zapomniawszy, że Węgrzy aą to stare 
ćwir.i w sprawach podobnych, i wiedzą, jak 
mocno z&iaży koronie, która nie jest chwilową 
jak  ministerja, na pojednaniu z Węgrami.

" W gmachu, gdzie się odbywać będzie sejin 
biOncki, ograniczono nadzwyczajnie miejsce dla 
pnblianncści; b ile ty  wstępu jaż rozdane, jak  sły­
chać, wszystk I o so b o m  zantanym, —» lak ̂  i 
damom. Wybory do sejmu odbędą się po 
większej ezęści dopiero pierwszych dni lipea.

Ekskról neap iu r  °k. Franciszek II. ma za­
mieszkać w Istrji, w zamku ce~. rza Maksymi­
liana, MlTRCArp.

' ,'irl .rdiil9q i, D jj, ;j^ro9.K<3
I -Yoti ,ibk/T bi;'iip[qsi « «  aihssb^i*. oi!

Rolonia 23. czerwca.
(AJO) Coraz większy ruch widzimy tak po­

między stronnictwem Ratazzego jak  i owem ba­
rona Ricasolego. Obie strony chciałyby się zbli­
żyć do siebie, zlać w jedno ciało. Zastanówmy 
się, esij połączenie możebne i ozy takowe wy 
padłoby na korzyść narodu. 1

Pisałem już raz obszerniej o stronnrctwach 
we Włoszech, nie potrzebuję więc rozwodzić się 
dziś nad tym przedmiotem. Ratazzi jest poza 
obrębem ministerstwa wyobrazicielem napoleo- 
n istó r, a zatem biurokratów. Ricasoli występu­
je  jako głowa postępowych, którzy w pewnych 
razach oponują rządowi. Zlanie się tych Jwóch 
obozów, mogłoby nastąpić na trojakiej drodze. 
Albo bi irokrac. staliby się czysto postępowymi, 
albo postępowi przedzierzgnęliby się w biuro­
kratów, aloo obranoby drogę średnia, na którą 
oba zastępy wstąpiłyby równocześnie Pierwsze 
dwie są aiemożtbne.

Chociaż biurokrajca wlojka jest dosyć de­
mokratyczną. a bezsprzeczni* najdemokratycz- 
nie„szą z ci.lej monarchicznej biurokracji w Eu­
ropie, nie może Oua przecież stać się pod ża­
dnym warunkiem czysto postępową , gdyż w ta­
kim razie utraciłaDy w Napoleonie sprzymie­
rzeńcu, na którego obwi.ach krytycznych 
śmiało liczyć może. Zresztą Rattazzi sam , ja  
ko mąż stann, był nieraz ministrem i tu w 
epokach ważnych, jak  w latach bitwy pod Na­
warą, odstąpienia Nicei i Sabundji, krwawej 
sceny z pęd Aspromonte. W czasie urzędowa­
nia objawiał donośnie, że jest przychylnym po­
lityce cesarza Francuzów. Jak.i człowiek, po­
siada on charakter nadto silny, aby mógł się 
dziś wyprzeć iawnych zasad, i stać się czysto 
postępowjm. Pierwsza droga niemożliwa. Rica­
soli był także ministrem. Gabinet jego nie po­
dobał się Napoleonowi, był bowiem za gwałto­
wnym w porównaniu z polityką cesarską. Rica­
soli wolał ustąpić z ministerstwa, niż stać się 
ślepym napoleoni&tą. Nie można przypuścić, aby 
mąz tak prawego charakteru zechciał dziś dzia­
łać inaczej. W ten sposób i aruga droga zam­
knięta. Bozostaje trzeeia i ostatnia.

Utworzyć drogę średnią, znaczyłoby to tyle, 
eo zatrzyD ać coś nieco z biurokratyzmn, i coś 
trochę z dążności postępowych — aby pogodzić 
politykę napcleonską z wolą narodu włoskiego. 
W t% ji  p> }knieorzmi podobna idea, ile w rze­
czywistości nie da się przeprowadzić. Postępo­
wi tutejsi nie są gwałtowni, a Mazziui nazywa 
ich nawet ministerjalnymi. Gdyby stali się je ­
szcze powolniejszymi, natenczas tnazziniści pod­
nieśliby głowę, a starając się zająć opróżnio­
ne stanowisko, rozdzieliliby społnczeńrtwo roz­

siew aniem republikańskich dążności poa maską 
opozycji. Naród, nie słyszący dawnych naczel­
ników postępu, zacząłby się przyzwyczajać do 
głosu tryumwira, i najsmutniejsze ztąd mogłyby 
wyniknąć skutki, gdyż nic niebezpieczniejszego 
dla jedności półwyspu, ja k  żądza rzocz/po.n.io- 
litej przy dzisiejszym stanie rzeczy we Wło­
szech i całej Europie. Ohocuż szczęśliwszym ter 
naród, który najmniej r n  stronnictw poiity-; 
eznych, ja  przecież chciałbym, aby Ratazzi i 
i Ricasoli pozostali na dawnych stauomiskach. 
Niech się ścierają wzajemnie — to nie tylko że 
nie zaszkodzi , lecz owszem z nie małą połączo­
ne to korzyścią. Opozycja utrzyma nieroz ziei- 
nośc narodowego program u. biórckraci utrzy­
mają przyjaźń Napoteon* GdyDy partje sk itj- 
ne, mazziniści z postępow^n,^ a ultiamontanie 
z biórokracją złączyć się chcieli — oto byłoby 
zwycięztwo prąwdziwe! Dzmuuikarstwo nie po­
ruszyło jeszcze rej domowej spruwy, Ciekawym 
jak się na nią będzie zapatrywać. Sądzę, że 
złączenie nie nastąpi, i z duszy tego Włochom 
życzę. n T

1 Nie uwiorzycjc jak  się wszyscy gubią w 
domyslacu, coby była z£.'*przyozyna nagłej /mia 
ny polityki pnpiezkiej. Pius IX. przed dwoma 
miesi jcami tak chęiny, tak skłonny do pojedna­
nia, dziś tak surowy ! Jedni tw^o/dżą, jakoby 
fatalny non possumus pojawiał się napowrót 
ula tego, że w czasie nieobecności posła -zdołali 
ultramontania na nowa opanować papieża Dru­
dzy utrzymują, że sam Morode przeprowadził 
reakcję ujposo ienia, wykazajiem smutnych do­
chodów w maju ł Inni zwalają wszystko na dy­
plomatyczne barki anzirjackiego ambasadora, J)» 
Bacha. Otóż według ii u twierdzeń, a zzręczpją 
za pewność z najlupszych źroaeł, pan ambasador 
w ten sposób sobie postąpił:

Po wyjeździe Yegezzegc, przedłożył on pa 
pieżowi olbrzymi plan świętego przymierza^ 
Objawił, że Austrja, Prusy . Moskwa zawrą w 
najbliższym czasie zacz&pno-odporne przymierze 
i  prezydentem Johnsonem, aby obalić Anglię i 
Francję. W związku stałaby przytem kwestja 
wschud la i meksykańska. Aby obalić Francję 
i odzyskać uiracone posiadłości we Wioszach, 
Austrja poświęciłaby cesarstwo meksykańskie^ 
Stany Północne wysłałyby armią przeciw Ma­
ksymilianowi, aby wywabić wojaka francnzkie 
z Europy. Flota Johnson*, zatrud aiałaby Bryta­
nię. W-Carogrodzie zasiadłby Aleksmder. Ar­
mia .pruski ru^poczęłaby czynności nad Renem. 
Austrja przjbrułaby gro na posttwę nad giani- 
cą lombardzką. Wiktor Emanuel opuszczony 
przez Francję, wystałoy całą siłę zbrojną na li­
nię Ticinu, w skurek czego nie tylko żeby nie 
groził jnż papieżowi lecz owszem lałby sposo­
bność apostolskiej stolicy dc odzyskania utra­
conych prowincyj. Słysząc takie wyborne argu- 
menta, Pius tX postanowił czekać. Podziwiam 
dowcip tego człowieka, który wymyćdł tę bajkę. 
Uwierzyć jej, zuaczyioby tyle, co zaradzić wiel-. 
kie osleibienie umysła, dla tego nie przypusz 
czaili, aby takowej nawet i sam papież iwie 
rzył. Przytaczam wam ten dziwotwór z obo­
wiązku korespondenta. Wy go ocenicie zapewne 
tak jak  i ja , tj. uśmiechem; a wynurkowanie. 
non posiumusu może także weźmiecie na ten 
sam karb, co i wasz sprawozdawca, tj. na ty ­
siącletnią politykę papiezmi, która się zlękła 
natarczywości króla, żądającego przysięgi od 
biskupów i atizymania prawa exequatur. — 
Son possumm  zmartwychwstał, ale nie zerwał 
jeszcze roaowań! Du dziś były 'trudności — co 
jutro nastąpi, niewiudomo.

Wiadomości o choieize afrykańskiej zatrwa 
żały Włochów. Zapytany margr. Sanci, dowódz 
ca korwety Etna, którn "trzymnje komunikację 
pomiędzy Egiptem i półwyspem, „dpowiedzial 
w telegraficznej depeszy, że załoga Okrętowa 
cieszy się jak najlepszem zdrowiem, że się prze­
to lękać nie potrzeba, aby gość zawitał do Eu­
ropy. Z Turynu powołano dn r.orem yi wydział 
lekarski, tworzący jeden z urzędó w ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

Jenerał Brno podał się istotnie do dymisji, 
i zamyśla wyjechać za granicę. Garibaldi pod­
upadł bardzo na zdrewiu, rana zaczyna się od­
nawiać. Na wezwanie przyjaciół, aby opnśoił 
wyspę i zecbciał się leczyć w Genui, odparł: 
ż e  n i e  c h c e  d w n z n & c z n i k ó w .  Co to ma 
znaczyć, wy wytłómaczycie, bo mnie jak  wi­
dzicie, brakuje papieru. * ‘ I

toaęso <,q « . -L.— . —
I odKfwoca:-' -siaśi.,,;* V - '  '  zmsla

R ukaresz t 20- czerwca.
{A. Łab ) P idczas gdy wysłannika patrjar- 

cby carogrodzkiego, przybyłego w celu s uła­
twienia sporów kosc elnych, bez "'szelkich ce- 
remonij, jak  utrzymują za radą pana Drouin 
za Dunaj wywieziono, podpisują tu rćwB(nze- 
śnie na żądanie Austrji kartel wydawąom zbie­
gów wojskowych, i niedaleką jest chwila, kiedy 
podobny z Moskwą zawartym zostfcn,e' Doua- 
wszy do tego lennictwo (suzerai01 ć) Tarcji i 
wypływające zeń obowiązani*- Widzimy, że 
gabinet tutejszy zostaje cią!^e różnorodne- 
mi wpływami czterech dwo-ów: wiuoezna w tęc. 
że żadnemu z nich am “z^firunkowo się od­
dać, ani też z którj^mkolwiekbądż stauowczc 
zerkać nie może. Sprytuem |a tęiroweniem. czę- 
ściowoin przyjmowaniem rozm* itych |)ropozycyj,ł 
i połowhznem tychże W pelu,au.eu — jednem 
słowem, kokietowaniem nil wszystkie Struny n- 
trzymuje się jedyni* rząd tutejszy. Nigdzie cie­
nia nawM samoistnośei, a wszystkie ważniejsze 
reformj noszą Qa Sobie cechę obćyfch rad a 
często i obcych interesów.

Ta maloleiność uwydatnia się nawet w we­
wnętrznym nstfoju. Bez względu na stosunki 
miejscowość, charakter narodu, zwyczaje j oby 
czaję, chwycono się oburącz obczyzny, i ta- 
szezepiono ją  nietylko w życiu pnblicznem, ale 
i prywatnem.

Zacząwszy od o b c y c h  języków, dla których
nauczenia się wysyłają zamoćni rodzice dzieci
swe za graE.cc, okupując o°rdzo drogo ntink^

; S
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GAZETA NARODOWA .  dnia 27. czerwca 1865.

Nienajlepszej fraucuzezyzny 1 iob rt6J tonu, 
k tó ry  -  ż tysiącom 'narowów przywieziony do 
k u jn , każ.e. wstydzić się własnego języka, uni­
kać pracy, a za to żyć dobrze, pokąd_Wystar­
czają dochody, służą lata i m ło d o ść .

Na tem kończą się zwykle k o rzy ^ ;,o d e ­
branej w Paryżu edukacji. "

" Zacząwszy, powiadam, op młodego, pokole­
nia i życia nmy to towarzyskiego, skończywszy 
Ua 30tysięczuej armii, urzędach administracyj­
nych, sądowych i technicznych — zewsząd wie 
je  dueh obczyzny, a przysłowie: Nemo propheta 
in sua oj&.-.tJL najobszerniejsze zastóso-
wąpie. w iu i niwMq# oia — ■ : J '

Niekonsekwentni są jednak przytem Rniuu- 
ni, bo o ile z istotą obczyzny sympatyzują, o 
tyle nie tają się z widoczną niechęcią dla wcie­
lonychi jej apobtołów. Wolno im z dobrem przyj­
mywać i złe, słusznie w braku swoich posługi- 
wa a.ę cudzemi wiadomościami, kształcić się 
na obcych wzorach i być mądrym doświadeze- 

ale wyssawszy z mentorów wszy t 
iest'6 £oki, porzucić ieh jako nlęgałkii,
wn 4*̂  . ekonomiczno praktyczną, ale z pe-

J3 niemoralną zasadą. Z a . nią poszła tu- 
ęjsza Izba, nie przychylając się do-.przyzwole- 
’** na pensjonowauie wojskowych i urzędników 

obcego pophudzenia, chociażby ci wszetaim wy-’ 
magauyru warunsom odpowiedzieli. Znaczy to 
W1?cej jak  zniechęcać wielu ludzi, przejętych 
nąjlepszemi dla kraju chęciami, a za poświęce­
nie się i rzeczywiście położone zasługi po kil- 

unastoletniej służbie i steranych siłach, wzbra- 
®ć im słasznie należącego się wynagrodzenia 
s a.Wa obywatelstwa, które jednak przeważna 

. Wspomnianej Izby pochodzenia greckiego 
nad -a *e£°, Prz0kręceniem swych nazwisk i 
■ ?n,0m im brzmień rumuńskich tak łatwo dla

za k tlZyskał®- Ci panowie chcą teraz uehodzić 
bardziej naroduwych od rzeczywistych Ru- 

*bbnów, za oszczędniejszych od ministra finan­
sów i za iojaloiejszych oa samego księcia

Z powyżej .wskazanych pobudek wysyła 
rząd temi dniami do Paryża pułkownika Dukę 
z poleceniem studjowania tamże organizacji żan- 
nnrmerji, mającej się zaprowadzić w Rumunii, 
“ astępnie pułkownika Logadi, dla nskutecznienia 
miększych zamówień broni ’’ nakoniee pułko­
wnika Gergela w celu zapoznania się Jt syste- 
mem franeozkim administracji i  zaprowinotowy 
wania wcgsfcą. ' W t ” " i

Smntuy rezultat wykryły tegoroczne pobory 
wojskowe, oto pokazało się, że niepodobna wy­
pełnić kadrów, zwłaszcza w kawalęrji,ludźmi, ma­
jącymi dotychczas w regulaminie przyjęty Wzrost.

Widocznie maleje ród ludzki. Nie mając ua 
to inaycb środków zaradczych ujrzał się rząd 
tutejszy spowodowanym odstąpić tym razem od 
wymagań, leżących po nad wykonalnością re ­
krutowych śmiertelników, a zadawalniając się 
zdrowemi zębami, piersiami, prostemi nogami i 
mocną głową, zniżyć znacznie skalę ich wiel­
kości. I tak dla ułanów z dawnych 1 metra i 70 
ęentimetrów teraz na 1 metr i 68 centra , przy 
•Uuej broni nawet tylko na 1 metr i 66 cent.

Żyjemy tu w przedednin wielkiej socjalnej j 
rewolucji. Ach ! ledwiem napisał to straszne 
słowo i mimowoli półgłosem je, wymówiłem. 
Szczęście że jestem sam w mym pokoiku, nikt y 
go więc nie mógł podsłuchać, by piorunem po- 
8łać do dzienników wiedeńskich ważną nowinę

Cieszy mnie, że mogę nprzedzić szanownych 
mych kolegów i pierwszy być zwiastunem tej 
wielkiej katastrofy—lecz uspokójcie się— wcale 
nie krwawej. Zabitych i rannych nie będzie, za 
to więle zamkniętych ale tylko sklepów tytonio­
wych. R sąd nie mogąc dla braku funduszów (a 
nie w skutek potestacji Turcji, Moskwy, Austrji 
i Stanów Zjednoczonych, z przyczyny niezado­
wolenia ludności, jak  to niewyczerpany w wy­
nalazkach i sztucznych kombinacjach korespon­
dent wiedeńskicb dzienników był doniósł) prze­
prowadzić kwestii monopolu .tytuuiowego, u 
chcąc choć w części to pole dla siebie wyzyskać 
nałożył na sprzedających tytoń podatek, wyno 
śzący 30 par (10 krajcarów czyli gałaganów’ jak 
tu nazy wają) od oka (3 polskie fut.) tytoniu. To 
fatalne rozporządzenie tak oburzyło szanownych 
sprzedawaczy wonnych ' ziółek ' wiekopomnego 
N i k o t i n a , "  że nawet bez walnego zgroma­
dzenia, postanowili raczej usunąć się ż widowni 
i pozamykać pswe magazyny jak  poddać się j e ­
go wyrokom. -  - ' n

*/o w takim razie poczniemy, jak się za 
chowają w tym wypadku inni lojalni mieszkań 
cy_, Bukaresztu, jak w ogóle wszyscy, chociaż 
nie stowarzyszeni jednak „wierni spożywacze 
papierosów, i jak  długo bez nich obejść się zdo­
łają, tego nie wiem; że. zaś wielkie wzburz nie 
nmysłów a więc jnż prawie rewolucja naitąpi 
to pewna O jej przebiegu i zakończeniu vy
przyszłym liście donieść wam nie omieszkam.

l i o n e i u r  z f o s i b  t  u * n « » a  |
iosfsb Alb ,.?!«»• > Tl

K r o n i k  a.
W  l u i u g  p o ls k im  występował wczoraj pierw „zy 

barytonista opery węgierskiej w Peszcie, pan Angialfi. 
Publiczność tutejsza, przyzw yczajona do szarlatańskich 
zapowiedzi rozm aitych pierw szych niby śpiewaków ro z ­
maitych niemieckich nadwornych teatrów , w tale nie li­
cznie pospieszyra i na zapowiedziane wystąpienie p ier­
wszego barytouisty  peszteńskiego. Lecz ci co byli w 
tea trze , wyszli bardzo  zadowoleni. Angialfi jes t is to ­
tnie znakomitym śpiewakiem. Głos czysty, św ieży, me­
toda dobra, deklamacja tak  jasna, ie  każda zgłoska 
śpiewu brzmi w yraziście. P rzytem  silne, głębokie u czu ­
cie i ogień w żyw ych przejściach nieudany, lecz p ra ­
wdziwy, z przejęcia się pochodzący. Szkoda ty lko że 

.śpiewał po węgiersku,- więc treść odśpiewanych pieśni 
dla bardzo małej liczpy słuchaczów była zrozum iałą.

W znanej sztuce I-^ co w e j K orzeniow skiego. p a n j 
k a s z t e l a n o w a ,  w ystępyw ała pani E kieiow a i.p an i 
Szym ańska, nowo dwie dla sceny tutejszej zaangażowa 
ne artystk i, p ierw sza już dawniej gryw ała na scenie 
tutejszej jako panna Grochowska, za dyrekcji Ohełcho- 
wskiego. Gra jej wczorajsza w roli ciemnej kasztelana- 
wej znamionuje m yślącą arty stk ę . Możebyśmy żąd a li 
jeszcze więcej pańskości i delikatności w tonie głosu, 
naw et w chwilach gw ałtow niejszych, ale przyznać rpn- 
simy, iż pani E . p rzedstaw iła charakter pełny, wyraz', 
s ty , posągow y, ani na chwilę nie wypadła z roli swej. 
Szkoda ty lk o  że zcharakteryzow ała zanadto w ybitnie 
tw arz swą, nadto ostro, przezco tw arz s ta ła  się n ie ru ­
chomą prawie, a walka w ewnętrzna nie m ogia się do ­
syć widocznie w końcowych scenach w niej odbić^, i 
tylko głosem wyjawić się mogła.

I pani S z y m a ń s k a  je s t dobrym  nabytkiem  dla 
sceny. J e s t w niej zasobu wiele na znakomitą artystkę. 
D zisiaj-pracow ać powinna nad umodulowaniem głosu, 
w którym  je s t jeszcze trochę ostrości, trochę „ surow o­
ści, co w rolach miękkich, w scenach uczuciowych prze- 

0 P o w s ta n iu *  i p rz y g o to w u ją c e j s ię  w y p ra w ie  i szkadzać jej bęazie. Również pilnować się powinna od 
P ° la k ó w  te r a z  d la  o d m ia n y  D. p . n a  L itw ę . —  1 wypadania z nastroju roli, jak  to  jej się wczoraj ze trz y

razy  zda,żyło. Gdy d łu ż e j czas oa accuŁc aii.-«y, tru  
dno je j uderzyć potem  w potrzebny ustrój od razu. Roz­
poczyna więc tonem obcym pbojętp^m  s. dopiero Ró­
żniej wpada w odpowiedni .

W drugie j  sztuce N ie  d o z  p r z y c z y n y  wysig- 
pyw ał pan Ekier. J e s tto  rutynow any aktor. B rak mu 
jednak ' c iep ła . życia i pełności organu. Z resz tą  jest- 
wprawa, naturalność ruchów  i deklamacji i zrozumienie

La w  v  . /  r w  j  n  ' « a
rzeczys.i^ł.Kt 4M! On r w .

P a n i M a je ru n o w sk a , śpiewaczka opery w arszaw ­
skiej, znana już z kilku gościnnych w ystąpień na tntej 
szej scenie narodowej, ma p rz y b y ć , jak  się dowiaduje 
my, i tego roku na kilka gośclnnyeh przedstawień i-p o ­
c z y n i ł a  jnż w tym w zględzie kroki do dyrekcji tu te jsze j 
sjeny  narodowej.

We czwartek w sali ±aduej odbędzie się k o n c e r l 
pożegnalny śpiewaka L . B o rk o w sk ie g o !

3 0 0 Ie łn i ju b ile u sz  k r a k o w s k ie g o  to w a rz y s tw a  
s trz e le c k ie g o  rozpoczął się w sobotę przy współudziale 
licznych gości z bliska i z daleka. Ze Lwowa bawi tam 
43 osób. — oprócz togo z Bochni, z Rzeszowa, z Tarnowa, 
a podobuo i i  Przemyśla, jak  „Czas" donosi, gdzie jednak 
żadnego towarzystwa strzeleckiego nie ma — razem oko­
ło 70. Przyjęto ich na dworcu kolei, zaprowadzono do 
hotelu Saskiego, a potem udano się 0 l i te j  godzinie rano 
na nabożeństwo- do kościoła Marjackiego. Po nabożeń­
stwie rozpoczął się- jubileusz w ogrodzie strzeleckim, 
strzelaniem do tarczy. Strzały' przybylycn gości pozna­
czono na trw ałą pamiątkę imionami strzelców. Podczas 
uczty wnOszono po porządku toasty: pierwszy na cześć, 
cesarza wniósł król knrkowy, p. Stokma. , wiceprezes to­
warzystwa p. L Helcel pijąc zdrowie gości podniósł, że 
dawniej tarezą narodu przeciw wrogom był miecz, dziś 
tarczą ma być praca; potem nastąpiły toasty burmistrza 
Seidlera, pp. Trzecieskiego, K arola A rm atysa, Gęba- 
rzewskiego, ’ks. Wład. Sanguszki, który z tarnowskim i 
strzelcami przybył, i t .  d. P rzy  zakońozeniu uczty, na 
której do 140 osób zasiadało, przypom niał p. Helcel nie­
szczęśliwych pogorzelców i zaproponował na ten cel 
Bkłsdkę, Wieczór roił się ogród świetnie iluminowany, 
prawdziwie niezliezoną liczbą gości, a szczególnie p rze­
pysznie postrojonyoh pań. Najpiękniej oświeconym był 
frontem strzelnicy, naprzeciw wchodu zawieszono popier­
sie cesarza, z obu stron portrety  królów kurkow ych. Na le­
wo między tarczami wisi olbrzymi obraz Zygmunta Augusta, 
który  tow arzystw u strzelców krak. już dawniej istniejącem u 
nowe nadał urządzenie i srebrnego kurka darował, Z 
prawej strony zawieszono tarczę ofiarowaną przez IwoW; 
skie towarzystwo strzeleckie. Naprzeciw strzelnicy usta­
wiono wspomnionego juz srebrnego kurka J obok srebrny 
puhar, dar strzelców rzeszowskich (nie tarnowskich jak  
„Czas“ podaje). Pomiędzy celnemi strzeloand odznaczył 
się szczególnie jeden kupiec lwowski, który między 10 
strzałami 6 razy w ozarny środek trafił. („K rak. Ztg," aa- 
zywa go mylnie Bruhlem). Wieczór udano aię w parach 
rynkiem do miasta. Nazajutrz odwidzono skarbiec oa W a­
welu i inne pamiątki, poezem udano się na zaproszenie 
do króla kurkowego. W poniedziałek zrana zrobiono wy­
cieczkę na Bielany. Więcej o jubileuszu podamy później.

W e k s e l  oa 100 zł. znaleziony ; w łaściciel niechaj 
się zgłosi do adm inistracji „Gazety- N arodow ej". 1 

P o  p a ra s o lk ę  znalezioną nikt się  jeszcze dotąd  nie 
zg łosił. | I
i .ejtj i ,v a - o  j |  n „ q - . ,,  .

ł f ę B l i j m f t i f i . - j d '

Ostatnie wiadom^cL
Vegezzi opuścił Rzym d. 21. b. m. Journal 

ae Uebats zamieszcza następujący list % Rzymn : 
„Układy z p. Vegezzim zupełnie się rozbiły. 
Powstały wielkie trudności w kwestji przysięgi, 
i to więcej o formę i nadać się jej mające zna-

y„euiv, niżeli o zasadę samą, ponm.r«ż na za ­
sadę z obydwa 'gtron się zgodzono. To niepo­
wodzenie uważam za prawdziwe religijne i po­
lityczne nieszczęście, bo gdyby,przyszło do po­
rozumienia o religijny modus' moendi to jnż 
blisko by wtedy było do- politycznego modus 
mvendi,\ a*'to fembardziej-, że podczas trwania 
układów widać było., wyraźnie zbliżenie się 
Rzymn fio Włoch.

We Florencji zaw iątttUU rowarz/stwo kato- 
liehu-włuskie, które .papieża na honorowego pre­
zesa a prawie wszystkich biskupów na człon­
ków, dy rektoratu mianowało, centralną dyrekcję 
jednak monsigniorowi Rovere w Bolonii powie­
rzyło. Celem jego utworzenie silnej papiezkiej 
ligi, aby włoskie wybory, opanować i „niwelo- 
wanin" tegoczeąnycL nowatorów przeszkodzić.

France potwierdza .teraz, ża francuzka a r­
mia w Meksyku ptjjpzpbaje posjłków i ^trzymuje 
je’. Lecz gorzką tę pigułkę zawsze jeszcze w 
bav.ełnę‘obwija: 1 „Armia nasza, pisze France, 
zredukowana do 22.000 żołnierzy odejściem wy­
służonych i powołaniem kilku pułków do Afry­
ki i Francji, będzie wkrótce znown wzmocnioną 
ludźmi z zakładu rekrutów, tak jak to się po­
dobnie dzieje w wojsku w Algierze, Rzymie a 
nawet i Francji, jeżeli się je  w pewnych^ cza- 
Bach dla materjalnych przyczyn osłabi." 

J'lZZ~Neu>york-Herald piBze: „Do rządu hiszpau- 
sKiego wystósowano podług formy żądanie, aże­
by wydał okręt taranowy Południowców „Ston- 
newall.-4 Rząd Stanów Zjednoczonych wcale nie 
myśli o cofnięciu lub częśeiowem ustąpienia od 
żądania do Anglii wystósowanego, ażeby wyna­
grodzono szkody mieszkańcom" Północnych Sta- 
dów  wyrządzone przez statki korsarskie Połu­
dniowców. Nasze armie dosyć jeszcze będą mia­
ły żołnierzy, by nacisk położyć na wymagania 
nasze od zagranicznych 1 rządów. Miano jnż na 
wet poczynić kroki przygotowawcze , w celn 
przeprowadzenia doktryny Monroego, a Napo­
leona zawiadomiono notą ażeby nietylko nie po­
syłał świeżych wojsk do Meksyku, ale cofnął 
nawet wojska tam będące i pozostawił ludowi 
Meksyku do .woli, czy chce republiki, t czy,też 
monarchii^" " a ' i '  ‘

Folitik umieściła list z Wiednia z wiado­
mością, iż nadżupanom w Kroacji na sprawę 
wyborów asygnowano po 17.000 złr. ~W sobotę 
15tu urzędników robiło rewizję w redakcji Po- 
Ulik i w mieszkaniu redaktora przez godzin 7, 
szukając oryginalnego listu. Chcąc się nadal 
nwolnić od rewizji, Skrzejszowski odstąpił od 
odpowiedzialności za redakcję Politiki. Wydawcą 
i współpracownikiem pozostaje nadal.

P a r y ż  d. 25. c z e r w c a .  Między cesa­
rzem a księciem Napoleonem nastąpiło widoczne 
zbliżenie. Zaniechał już_ książę zamiaru podróży 
do Prangins. »*i

i P a r y ż d. 25. c z e r w c a .  Prezydent cia 
ła prawodawczego wezwany został powtórnie 
do przyspieszenia rozpraw Izby. Dnia 1. lipca 
ina się kadeneja bieżąca skończyć/' Tegezzi o; 
beonie nie wróci do Rzym u; gabinet paryzki 
in te r  weniuje mimo to we Florencji.

L o n d y n  25. c z e r w c a .  Times zamie­
szcza depeszę z Meksykn z datą 1. czerwca, 
według ktdrej juarystów powtórnie pobito.

H a m b u r g  25. czerwea. Wiadomości na- 
deszłe z Wiednia i Berlina' opiewają jednozgo- 
dnie, iż rozbił Bię projekt zjazdu w Karlsbadzie.

i

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

P ie r w s z e  s to w a r z y s z e n ie  k o n sn m  
-W.e L w o w ie . „Gazeta Lwowska" 

podaje :• L  i
Na podstaw ie koncesji udzielonej przez 

e. k. namiestnictwo zaw iązuje się we L w o­
wie stow arzyszenie, mające na celu dostar- 
czać swoim członkom wszystkich artykułów
00 gospodarstw a domowego należących, po 
cenach jak  najuiższych i w dobrym gatuu- 
ku. Do teg o  i tow arzyszenia m ogą p rzystą  
P>o w szyscyr w e Lwowie zamieszkali c. k. 
» ?  5 ” ?  Pkństw a, profesorow ie, oficero­
wie, duchowni, lekarze, adwokaci i notarju- 
h .n l  urzęónicy gm iny, urzędnicy towarz. 
D a ń a t w ń 1 1 aseknraeyjhycfi i innych od 
sty tu tów  ^ ^ y w ile jo w a n y c h  , urrędnicy in- 
siero ty  w s z y a A ’ nar®sz«ie wdowy i 
też słudzy waz - u ^ rm iem onych  jako -

K westia „k Lcl1 w zędów  i zakładów.
1 ze w szystkich wsnna Ż-yw y waPółudział 
bardzo wielu zgłosiło BSn/ on? ch kateSo ry) stąpienia. 8I£ z gotow ością przy-

b. r. nay k d n f e i ^ | f bn ll l kSt,| r djni* |5 .  maja 
wybrać komitet założycieli z uchwalopo 
któryby wypracował projekt s ta ia tó w "  no* 
czynił wszystkie potrzehne kroki przygoto" 
wawcze. r “ i 1 f i  * ’

Następnie wybrani zostali przez akla­
macją do komitetu za łożycieli: pp. F ryder. 
Vukasovich, c. k. radzca uw orn, Edw ard 
G niew osz, c. k. sekretarz namieatn , F ra n ­
ciszek Czennak, dr. pr. ob. c. k. nadradz- 
ca finansowy, Kornel Tarnawski dr. pr.ob , 
e. k. radzca sadu krajowego, Antoni i  ili- 
Powski ces. k. radzca Izby obrachunkowej. 
Antoni Hammer PoLlau c. k radzca rządo­
wy i dy rek tor policji, Teodor Kulczycki c. 
*r. radzca Izby obrachunkowej, F ryderyk  
iseelig ces. k. dy rek tor poczty, ks. Ludwik 
■Jurkowski dr. teologii, kanonik rz. ka to lf
wśki drP DrłynhmetJ opolitalnej '  Jan  C.z*ikp't  Rioi adw okat krajowy, A ugust
nia O^Qolińakvo. j,n sty tu tu narodow. imie- 
m o d ^ n l t  .  k J " nciszek D atseher dr- edycyny, c.̂  k. profesor uniw ersytetu A-

*,kef e

. p n ia  31. maja b. r. ukonstytuow ał Hie 
onu te t założycieli i obrał prezesem  pana 

nan^®Ty V ukasovicha, zastępcą Prezesa 
u\> j  Czajkowskiego, referentem  nana

nroiM<a/ f Zemi., “ chwalono poruczyć ułożenie 
złożonem nUa ite tow i z trzech członków
brano nn  ̂ A i n  .^ ret °  referenta 
ńyńakiego ^ eisingera i Maksymiliana

Subkomitet ukończył powierzone sobie 
zadauie i projekt statutów  przedłożył ko­
m itetowi założycieli, k tóry  d. 42. czerw ca 
b. r. rozpoczął nad nim obrady in pleno.

W edług program u projekt sta tu tów  
pierw szego stow arzyszenia konsumcyjnego 
we Lwowie w ypracowany przez komitet 
założycieli będzie rozesłany wszystkim  człon 
kom przystępującym , na 8 dni przed zw oła­
niem jeneralnego zgromadzenia.

Chcącym wziąć - udział w zgrom adze- 
nin jeneralnem, na którem prezydowaó b ę ­
dzie prezes komitetu założycieli, będą w y ­
dawane karty  .wstępu za złożeniem kw oty 
2 zł. w. a. na rachunek wkładki do s to w a­
rzyszenia uiszczać się mającej.

Skoro sta tu ta  będą przyjęte przez z g ro ­
madzenie jeneralne, komitet założycieli 
przedłoży je ces. kr. nam iestnictwu do za­
tw ierdzenia. i uzyskaw szy pozwolenie ze 
strony  w ładz,'poczyni niezwłocznie c o -p o ­
trzeba do ostatecznego ukonstytuow ania 
stow arzyszenia. "• ~  “*■

(f)  W ie d e ń  24. czerw ca. Dzisiejsza 
giełda z b o ż o w a  nie była zbyt ożyw iona, 
oak donosiłem, że w skntek  lepszych ra- 
portów z północnych Niemiec i kilku zna­
czniejszych kontraktów  w Peszcie zaw ar­
tych z kupcami zagranicznym i, nasta ła  o tu - 
eha pom iędzy producentami. I>ziś w ystą ­
pili oni z większemi żądaniami za pszenice 
i żyto. Wobec tego odbiorcy zachowali dość 
Obojętną tak tykę i pszenica nie doznała 
żadnej podwyżki. Z rak  do rąk  przeszło jej 
koło 25.000 mierzyć. Płacono za m orawską 
toco W iedeń 8 7 -8 8  fnt. 3.50. w ęgierską 
85fnt 3 “ 88 fntw- 3.35, banacka loco Raba

w y -
Bo-

rskip 'yrT' *uiw. urano po i .w , 
Jeezmińw fn t‘ ^  laco Wiedeń. 

Owies odchodzi}10 raiał żadnego pokupu.
wych 48—4q f  ł  p ° cenach zeszłotygodnio-

l S r a n s i t S & J  ^ ’ 50fntw- 1'50- ^ 5ne od ostatniego „ S i  P°.zostały niezmW11" 
B y d ło  rz e ź n e  Trania: “ “  1  

przybyło z W ęgier l 85J a z J
innych prowincyj 220, ra Zm„ ojlao „ L .k  
Na prowincję sprzedano i 3o“ . n iesp rzed^  
nych pozostało 24 sztuk, p . . . , ,
na użytek W iednia. W aga szacunkow a 490 
—700 fntw. cena 125 —- i7o zir . od sztUŁj 
Za eetnar wypada*? 22.75—25.75,

Najnowsze doniesienia z Zatecza w C ze­
chach mów ią, że ostatnie deszcze po łączo­
ne z  silnemi a chłodnemi w iatram i zaszko­
dziły młodemu chm iele^1, Gbecnie plącą 
zatecki miastowy 200, Ausoną zielony 135 
po 135 złr. za eetnar. ’ 1

In teresa w handlu ln e m  i k o n o p ia m i 
przycichły wobec spodziewanego^urodzaju 
w krajach produkcyjnych. Geny jednak trz y ­
mają się w jednej mierze. Konopie apatyń- 
skie (w ęgierskie) 22—24, płoskonki 23.50—

40, maciorki 10—21.50, polskie czesaoe 22- 
5 0 -3 0 , surow e 1 7 -2 1 . L en m oraw ski cze 
sany 5 0 -lO o , surow y 2 1 -3 4 .5 0 , polski cze- 
sany 2 2 -2 9 , surow y 18_ 2o z łr . za eetnar.

. . zaczynają p rzybyw ać znaczne
ilości. W ogóle ceny jej są tań sze  niż w 
roku zeszłym. Jednostrzyżna bardzo cienką 
płacą po 160—170, cienką 140—150, Średnią 
110—125, poślednią 100—105, dw nstrzyżną 
zimową cienką 100—105, średn ią  92—98, 
pospolitą 80—85. D w ustrzyżnej letniej i j a ­
gnięcej dostać nie można, garbarska  cieuka 
płaci się po 90—92. średuia 80- S5, pospo- 
ljta  75—80 złr. za eetnar.

O k o w ita  utrzym ała się w ciągu ty g o ­
dnia przy lichej swej cenie. P rzyczyn ił się 
do tego  jeden z rafmatorów, zakupując kil­
ka większych party j z ręki. D owóz był na-’ 
der słaby. Notuję dziś zbożów kę z ręki 43‘/ , ,  
m elasę 423/ , .  na 'dostaw ę w sierp.-w rześn. 
zbożówkę 45‘/ r  kr, za gradus « wiadrze 
tran sito  bez beczki. 5 ’ ' “— -----------

R z e p a k  nie może ustalić cen, ponieważ 
zbiór nieregularnie w ypada i spekuiauci 
nie mogą się zorjentow ać. Nowe nasienie 
w dobrym gatunku sprzedają obecnie W 
Peszcie po GL/»—63/« zń- w- a. za m ierzycę. 
Haudel olejeni rzepakow ym  także niepewne 
mi stąpa  nogami. Z ręki na dosraw ę płacą 
po 28 złr. eetnar w handlu hurtównym', 
nieco drożej w drobiazgow ym .

O le j s k a ln y  poszedł w y iej w portach 
północnó-niemiećkieh, a to  z tego  powodu, 
że A m eryka dostarczż o znaczną ilość 
mniej niż w roku nbiegłym , na co zwraca­
łem już uwagę poprzednio, donosząc o cy­
frach, dow odzących zmniejszenia produkcji 
w żrfldliskachpensylw ańskich. J e s t to  objaw 
ostrzega jący  i Galicję Prz0d rabunkowem 
wyzyskiwaniem studzien. Na tutejszej ta r ­
gow icy sto i obecnie olej galicyjski nr 18— 
19, am erykański na 20—21 złr. za eetnar.

W o sk  ta r n o p o ls k i  115—125 zir. cetn.
S k ó ry  s n rą w e  sto ją  licho w cenie, po- 

to*eważ zapasy wielkie, a niew ielka konsum- 
CJ®. N otuję dziś : wołowe 40 —. 4̂  krowie 
42—52 złr. eetnar, cielęce m ają j 0ać dobry
odbyt, w iedeńskie 105—108, węgierskie 100 
do 102. polskie 72—74 z łr. eetnar.

S z m a ty  bardzo poszukiw ane za g rani­
cę przy podwyższonych cenach, szczególnie 
cienkie, białe i sukniane-

(M ...r.) W ro c ła w  d>- 43. czerw ca, P rzy  
w ietrze zachodnim mamy pogodę piękuą i 
10 stopni ciepła. Na targu  dzisiejszym  ceny 
trzym ały  się stale. Próc? jęczm ien ia  i sie­
mienia lnianego, wszelkie gatunki ziarna 
m iały dobry odbyt. Za sisefel (14 garncy 
polskich) pszenicy białej s ta re j płacono 62 
do 72, nowej 58—67, żó łte j s ta re j 60—68, 
nowej 55—64, żyta 49—52, jęczm ienia 32— 
38, owsa 27—31, grochu 56—68, bobu 82— 
95, siemienia lnianego (z: 1 150 fnt. cłowych 
b ru tto ) 150—190 sgr. (1 s g r ,= 5  kr. srebr.) 
Koniczyna czerwona jak  zw ykle o tym  cza­
sie bez handlu, a ceny ty lk o  nominalne 15

do 25 talarów  za eetnar cłowy (1 tal. pro 
s k i=  1.57 bez aż ja ; 1 cetnr. c łow y =  89.3 
funtów wagi w ied.) '

O bankructwie firmy zbożowej B ehrend­
ta  w Gdańsku donoszą ztam tąd, że długi 
w ynoszą 154.000 ta l. u samych ty lko  firm 
gdańskich, 50.000 ta l. zaś w innych m iej­
scach. Parę  domów w W arszaw ie m a być 
również dotkniętem i. Równocześnie miał 
zbankrutować brat B ehrendta w L ondynie, 
właściciel firmy ^Mai. B ehrendt e t Comp." 
A ktyw a w ystarczą zaledwo na pokrycie 23 
do 25° o długów . Ssm veh firm gdańskich 
jest 23, k tóre mają do żądania od 6—7Q.QO0 
tal. Bankructw o to pooiągnie zapewne inne 
pomniejsze za sobą. Na giełdzie zbpżowej 
w Gdańsku panował w dzień jego  og ło sze­
nia taki strach  pom iędzy kupcami, że za­
stanowiono wszelkie in teresa , cały ta rg  w y­
nosił tegoż dnia 4 ła sz ty  pszenicy.

O widokach żniw u  siebie donoszą A n­
glicy nie całkiem tak  św ietn ie, jak do tąd  
opiew ały w iadomości tam eczne. VV P 0!? ’ 
dniowych hrabstw ach spodziewają się tylko 
,d o ść“ dobrych żniw. a w wielu okolicach
uskarżają się na posuchę, która psu je  ow sy,
na łąki, boby i grochy  życzą sobie także 
des czu. Pszenica obiecuje petne k łosy  i 
wczesne żniwo, odkw ita już. Po  chmielu 
rokują sobie także  wielkie n a d z i e j e  tego  
roku. Je s t to wszakże roślina, k tó ra  do o-
statniej chwili zbioru zw ykła nastręczać  
wątpliwości. Ciepło mokravre podnieca zt>y‘- 
tnio jej wzrost, zimno w arzy, w iatry  wy- 
trzesają pyłek. Więc do końca nie można 
być pewnym, czy  się zbiór uda.

K ra k ó w  24. czerw ca. Dowóz na g ra ­
nicę z królestw a Polsk iego  był w czoraj b a r­
dzo mały. Pszenicy na sp rzedaż w cale nie 
było, zwieziono tylko do 100 korcy daw no 
kupionej. Zyto rozkupiono natychm ias t po 
cenie przeszło-targow ej, t j .  17—18%  złp . za 
korzec. Do K rakowr przy  było kilku kupców  
z (jńrnego Szlązka, k tó rz y  zakupili dawno 
juz na składzie p rzechodow ym  (tra n s ito )  
leżącą pszenicę w ilości 1.500 korcy p łacąc 
za 172 funtów wied. po  30—31 złp . Za n a j­
piękniejszą białą żądatio  po 32 z łp . Miej- 
scbwy targ  by ł o w iele mniej ożyw iony a- 
niżeli we wtorek, bo i  dow óz by ł mniejszy 
i kupców z gór p ra w ie  nie było. Ceny 
wtorkowe trzym ały  s ię . * ' ' (C z.)

S p ra w a  d w ó r  ca lw o w s k ie g o  k o le i  
lwowsko - ta rnopo lsk ie j zo sta ła  pomyślnie 
dla miasta zała tw  ioną. T ak przynajm niej 
donosi_ lw ow ski ko responden t MCzasu“. VFe 
Lwowie o tem ni a nie wiedzą. Przeciwnie 
je s t w iadom ość, :ie  w m inisterstw ie handlu 
gprawa ta  s to i niepom yślnie,

N a M ul ta n  uch  i B u k o w in ie
s p a ś ć  tem i dnia mi wielka ćma szarańczy
jak się d o w iadu je  „C zas". Pokry ła  azczesO -
nie pola w p o n ia ta c h  jałomi.ckim ' ry 
ckim na (M ull.anach), gdzie zniszczyła do 
szczętu kukur udtzę, wino i w ogóle wszelki 
plon.

P r z y je c h a l i  do  Lwowa d 24 i 25. 
c z e r w c a .  Pp. br. B orkow ski S t. z U hry- 
mowa dolnego, Kom arnieki E . z S tan isła ­
w ow a. Komarnicki B . z Sasow a , Chłebow- 
8ki K saw . z W arszaw y, Rosnow ski F r. z 
T artakow a, Zarzycki T . z C ho ty iub ia . hr. 
G aichin F erd . z W ęgier, Mitkiew.cz E hasz  
z  Horodenki, Hopels J. z P esztu , ks. Ghika 
J .  i K ristesku M z Mołdawy, Hoppe Ali\  z 
M oskw y, Topolnicki F r . z Kijowa, W yso 
cki F i. z  JBrehorowa.

W , ■ echali ze  Lw ów * dn . 3 4 .  i  25.
w y .je c  pnnin St. 1 Lrab. Dunin

Głęboki hr. D zieduszyck i Ale* dc 
T  * C T  p ó n "ra tz* A . i E rós A leks, do Izydorów  . j,’ r  do D rohobycza. Y arg a
F  do w S a .  Zboray-Zboa E . do B rzeżan. 
br, L “ z Wł. do G llnny, bar. K apri 
M. do Sch.trboutz. G ontom ir Jer. do B otu - 
szan EhrsL 'stein  R. do B olechow a, B urk- 
hard J .  do .Stanina, Ebner R udolf do P rz e ­
myślan. Lisz czyński Al. do W iednia, E g a -  
łowicz J . do .S tryja, O ttm ann Kar, do W ro ­
cławia, H orosza.ński Mik. do K rakow a, ks. 
C eartoryski M. d p  Podhajec. hr, Drobojew- 
ski Z. do B alic , h,15. F .  G aschin do W ęgier, 
Z iegler F e rd . do T 'arnow a, hr. Kolnogy do 
Tarnow a; R eiudl A. do W olicy , bar. W irth 
J .  do K łodzienka, Zbu^towski I, do Tłnm a- 
cza. B ernatow icz H . a '°  Sannik, h r a b . , ? ‘ 
rzydsk i A. do D ąbrów A i. Bal J. do 'J "  ‘ - 
głów , C hlebow ski K s. i l t '  Z a ra ,[a K„ a h /  
now ski J .  do Pacykow a, Kriegshsbe^-Y  do 
S ta r z y s k , N iezabitow ski *■»,, 0 . .  7„„ 
O rłow ski 0 .  do Połowic , S'»oneck. Zen do 
ln o w ic  - Szeliski H do K - o w y ,  ^ d r y c k ,  
A. do W ielkich M ostów, Wisn 
do St rzel i sk. ’ ł"

Losy * r. 1660 • ‘ ‘«-Ako.o banku nErofi. z* iU0Q gl, .

69 30 
.'4 35 
S0i35 

798 — 
J78 20 
t08 80 

517 
107 00

"i
— - -    - - »

l i u f t t  1 - w w # k i  |
I Dają

w . a.
£  £ dnia 2 fi, czerwca- j zł. | c t

Dukat holender ilki 
D ukat cesarski . • ‘ *
Moskiewski pó łim perjal 
Moskiewski rub.jl s reb rn y . 
Moskiewski ru b t i  papierow y 
Pruski talar kur. . . . ^
Galie, listy  zast.. w . a A
Galie, listy zast m. k.
Gelicyj. ODiig. in, dem . . 
Pożyczka narodo vs 
Al.c-je kolei te !, g al. .

B ł.|e t.
5 17 
5!18 
8 95 
1 72 
1 45 
1 62 

69 03
72 56
73 16
74 69 
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$  A ZETA NĄRODPWA z (JnJa £7. .jszerwe? 1Ą65,

K io ma na sp rzedaż
MAJĘTNOŚĆ ZIEMSKA
znacznego obszaru pola i łąki w n/ijlepazej 
glebie, laa sosnowy it i  bale lub dębowy oa 
klepki — między Lwowem a Krakowem, 
najdalej milę od kolei żelaznej — raczy na­
desłać uzezegółowe opisanie ilości morgów 
pól i lęk oraz rodzajność i dochód w prze­
cięciu sześi iul< tnfcm, opisanie ilości lsOJ > 
wzrost, jako  też odbyt — wykaz wiele je s t 
policzony podatek r. 1820—21. Opis budyn­
ków, karczem, fabryk, gorzelni, oraz w szel­
kich dochodów — w yaatków  — i ciężarów, 
z wyrażeniem ostatniej ceny sprzedawczej, 
fran k o ; n d re s  <lom k o m is o w y  N iew ia ­
d o m sk i e l S e in e tk o w s k i  - w e L w o w ie .

• "  691 1-3

" W a r sta l

Ślusarski
z pomieszkaniem, skiadająeem się z 3 pokoi ■ 
ku ch n ię , piwnicę i s trycnew , [ust pod 1. 
339 m. na ulicy niższej Ormiańskiej od Igo  
690 sierpnia do wynajęcia ’r ‘ 1—1

Bliższą wiadomość można nanyń pod 1. 
:4 )  ui. na ulicy Halick ej na 2giein piętze.

S k ład  n ag ro d a  uw ieńczonego

CEMENTU PORTLANDZK1ĘGO
z P e r l i i i o u s  (w  T yro lu )

zusjduje się w handlu

k  l  I ł  O D A  W G H N E H A
pod I. 95y„ T b  'l

Na listowne zapytania uuziela s'ę  
" rychłę odpowiedź. 633 1—2

Główny Skład -

OLEJKÓW ETERYCZNYCH
z fab ryk i w C z a rn o k o ń e a .h . 
znajduje  się od tąd  dla G alicji 
w ap tece  A. BERLINERA d a ­

w niej L a n e n g o .
F un t o lejku  % p łask iego  «- 

uyżkii (feuikel) sp rzeda je  się  po 
4 zfr. 20 cnt. w . a. 67i 2 - 4  

Z arząd  fab ryk i O lejków  ę.t£- 
rycznych  w C zarnok-m cach .

l ) g l

if  nmuH 811

E S S E N C JA
S o l  s a p  a r y l i  G o l  b e r t .

Jeden z najdawniejszych |  najskute­
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących w chorobach sekretnych, 
ayMitycznych, zanieczyszczeniu krwi 
i w yrzutach na oiole. Mbtoda użycia 
dołączona w polskim jeżyku.

Cena flaszki 2 złr. 80 cnt.; za opa­
kowanie 20 'eiit. “ ‘

Dostaó można we l w « * l *  0 X. 
H U K E R A , w Paryżu w aptece P . Col- 
bert, w Pasażu Colbert nr. 1- e t 8. 
Skład główny dla królestwa Polskie­
go u p. Galla w Warszawie, w W il­
nie u p. Chrośeickiego, w Lublinie u 
p. Mazurkiewicza, w Krakowie u p. 
Brunona Mlczyóskiego. 861 8—i

Prawdziwe ziarna zdrowia
D ra. F rau ck .

Sę to  pigułki czyszczęt-e, jedyne 
lekarstw o tego rodzaju upoważnio­
ne we Francji. Oif 70cin l#t po­
siada powszechne we Francji nznahie 
jako najskuteczniejsze z lekarstw  ozy- 
szczęeych. Zażywa się dowolnie na 
czczo lub po jedzeniu. Metoda ożycia 
doięczpna jest do każdego pudełka.

W P a ry ż u  w aptece pana Leroy 
nrzy ulicy Neuve St. Auguśtlń — w 
W a rs z a w ie  w składach materiałów 
up Gnile i Mrozowskiego — *> K ra ­
ko w ie  -,v aptece p. Brunona Miczyń* 
skicgo. we L w o w ie  w aptece p. Z y ­
g m u n t a  R a k e r n. r>

C en a  1 B| r . | ( j  c e n t . a większe 
go pudelka z  z| r . 2 0  cen t. za opako­
wanie * 0  e tn t .  548 (8—18)

Z u p e ł n a  w y  p r z e k a ż

1 J ' broni,

lo szem e.
Poczuwamy się do obowiązku, jako  współ- 

ziemianie publicikle oświadczyć, że ziom ko­
wie nasi będęc ciągle oszukiwani przez swyon 
uropinatorów i ajentów, nie mogę od nawy- i 
knieii odstąpić, i jako  artykuł wiary maję za 
obowiązek 'robić sprzedaż wołów przez fa­
ktorów. Kiedy od lat kilka p. Jakób K rzy­
sztofow ie/. mieszkający w W iedniu, człowiek 
sumienny, szczery, chętny, nie wymagsjący 
remuneracji wyższej, jak to biorą innowiercy, 
taką sprzedażą wołów się zajmuje; dla tego 
podpisani mając od lat kilku z nim stosunek,
dziękują mu publicznie ze jego usługi i po­
lecają go ziomkom swym jako pfawego, 
szczerego ajpnta w W iedniu. boi 2—3 

S e w e r y n  O s ta s z e w s k i, N ap o leon  
H ućiborskl A ntoni J& noclia, K.Krasnopolski.

SYROP CHRZANOWY Z I0DEM 
, G 3 3 i! lM E iB S B 5 S 3 5 m S ]iH D
jSKUTECZNIESZY ŚR O D EK  OD 

T R A N D  W IE L O R Y B IE G O
lekarze  pary/.ćy przypisują etnifym z 

bardzo pomyślnym skutkiem Syrop Chrzanu-, 
wy z Jodem, preparowany na zimno, zastępu 
J,ący Tran z wątroby imiętusuwej. Działanie 
jego pokazuje sic szczególnie pomyślne w 
leczeniu S u ch o t. *jak również w słabościach 
lymfatyCŁuycb i skrofulicznych. N'0 osłabia 
on nigdy żołądka, w zb u d za  a p e ty t , le cz y  
h le d u ic j  1 r b z in ę k lo ś ć  in a s z k n lś n  u 
d z iec i i g ru c z o ły , jed n eu  słowom czyśc i 
k re w  i o d ro d z ą  d u to .

Podstaw ę Syropu Chrzanowego z Jodem 
jest sok rzeżuchy i chrzanu, to je s t  anti-skor- 
butycznycb roślin, których własności leoze- 
bne każdemu sę znane, jak również zaw iera­
jących w sobie Jod i siarkę w stanie świe­
żym. Z tych to własności wypłyW aję nieo­
cenione skutki leczebne, działające tak ua or­
ganizm nierozwinięty dzieci jak  i dorosłych 
osób. Lekarze Cazeuąve et Bązeiu ordynu­
jący w szpifalęcii św. Ludwika w Paryżu 
zalecają Syrop Chrzanowy zwłkscza we wy­
rzutach naskórnyoh. Otrzymuję ż użycia jego  
prawie zawsze powyśUiesk.utki. 1 

"  'Skład główny w Paryżu na ulicy Senit- 
lade Nr 7 al " usf r J i ° <?! 1 »"

Dostać można 'we Lwowie w aptece 
Ł Y Ł iłliN T A  H U * K R A  52) 18 -21  

Cena 2 złr. 80 c., z opakowaniem 3 złr
a— -» ffMHW IR »"|! ■ ■ b 1HHHP*1

(Perles a’Ether du Doctenr 
C lęrtK O .)

P E R L )  ET ER 0 ) 0
D r a  C l e r t a u ,

E ter je s t środkiem silnie działa­
jącym  przeciw b o lu  g ło w y , spnz- 
in im  ż o łą d k u , Ijjcłu  se rcu  i w sz e l­
k im  c ie rp ie n io m  ł p sM b lcu in  n e r ­
w ó w  p o ch o d zący  im; użycie jego aż 
detęd z poWOdn nadzw yciajnej ła ­
twości ulatniania się hyio bardzo utru- 
dnicnem. Dr. Ciertaji znalazł sposób 
zapobieżenia tej niedogodności swoim 
wynalazkiem P e r l eterowych: Lekarze 
paryscy p.zyznają pierwszeństwo te ­
mu sposobowi użycia eteru.
Cena 1 zł. 50 c.t za opakowanie z  u c.

Dostać można w Wąr.aznwie w 
składach materjałów aptecznych pp. 
Galla i Mrozowskiego; i w aptekach 
pp. Chiościckiogo w W iln ie , RUO- 
KERA We L w o w i e i Brunona Mi- 

w Krakówie. 537 7—0

DjP.ia L.Jip,<A 1865, uustąpi cń-jguicnie 
KEfAraatow; nej 

p o ż y c z k i  l i l ip u t a  ^leujiM śU IM  
18 iiiilioiiów fra n k ó w .”

Sprzedaż losów jest we wszystkicn p.-m - 
stw jch prawnie pozwolona. Główne wygraue 
tej pożyczki sę następująco: 2 5 po  lOG.nOO,
10 po  80 .0 0 0 , 5 p o  70 .000 . 5 p o  60 .000 , 
‘10 p o  ilO.OOO, 5 po  45 .000 . 10 po  4 0 .000  
IO po  10.000. 10 po  5 .000 , 5  p o  4 .000  
10 p o  3.000. 1.655 p o  1 .000  i t d

Knżda obligacja musi najmniej 46  frank, 
wygrać. Rocznie bywa cztery c ągnienia, a 
to - 1. stycznia, 1. kwietnia, 1. czerwca i 1, 
października. -•

Los na nastąpić mające -2. ciągnienie ko­
sztuje 3 zł., 6 losów 15 złr. Los ua ciągnie­
nie 1. lipca 2 złr. w. s.

r Plany i listy ciągnień bezpłatnie. Ła- 
9k„„'B zlecenia z dołączeniem gotówki będę 
rychło wykonane. Uprasza się wprost, udać
pód adresem * j e a u  S c f a r i n i p f  - !„

Banquier in Frankfurt am Maiu.
W szystkie certyfikaty opatrzone 

są  dwoma num eram i, serią i numerem wy 
granej, pi żuto z m ilę  w kładkę podane sę 
najpewniejsza szansy wygrania wielkiego iosn 
100.030 frank, i to 1 lipca. 652 6—6

L. 10.518

bŁ.iiidj|v,yn'jki n k sąd ob-vodujwy j. • 
ko instancja spadkowa po Aj_vjrzu  hr. Poniń- 
skim, ninieiszem wiadomo czyni, że dobra 
spadkowe Kowalówk* w obwodzie stanisła­
wowskim, obszaru 777 morgów pq| ornych, 
125 morgów lęk  a * i morgów pastwisk za­
wierających , ze ziąbem rocznym Po 
morgów lasu. z dwoma folwarkami o bu­
dynkach w całkiem dobrym stanie, z pr, .  
wem propinacji, dwoma młynami i gorzelnią 
w drodze licytacji nu 30 . c z e rw c u  1855 
o godz  n ie  10 z ra n a  w tutejszym sądzie 
przedsięwzięć Bię mającej na 12 lat od 24. 
czerwca 18b.ó rachując w dzierżawę wypu­
szczone będę, do której to licytacji roczny 
czynsz dzierżawny 8000 złr. w. a., jako ce­
na wywołania i suma £000 złr. w. a. jako 
wadjum ustanawia się. 659 3—3

Resztę warunków można w tutejszo s ą ­
dowej i egistraturze przejrzeć.

Z rady c. k . sąd a obwodowego. 
Stanisławów dnia J4. czerwca 1865.

aa : Dra. A , Heima

na lo sy  k red y to w e  
po 4 xłr aa ciągnieniu 

d n i a  f l i p c a  I S 6 &.
Wygrane: 250.1(00. 40 000, 20.000 

spnedaje  handel

Fryderyka Schubutha,
647 we Lwowie 3—3

przez L A B ELO N Y  E  .
i(Farmąceutę wyższej szkoły w Paryżu.

Syrop ten bywa używany już od 
30ti. lat przez najsłynniejszych lęka 
fzy francuzkich, między którym i w y­
mieniamy tylko profesorów wydziału 
paryzkiego, pp. A u d r n I , B o n il ln n d , 
F o u q u ie r . M u rjo li, l lo s ta n  i t. d , 
przeciw słabościom sercowym, (ane 
crismpm, kurczom), przeciw wszelkim 
rodzajom puchliny wodnej, astmie, za­
paleniu krtani, katarom , kokluszowi, 
b jpertrofijou i t. p. -  -• 582 2 - 8

Główne składy: ave L w o w ie  w 
aptece A. B E H L I N E B A  . w  W ie 
.In i u  u.Dr. J . G irtjera, Freiuug Nr. 137, 
w  F a r v i u  L a b e lo n y e  e t  l  o m p . , 
19 rue Bourbou, Villeneuve, w  K r a ­
k o w ie  p. W ik to r  R e d y k  apt

przeciw
fetorze (zimoicy) d:z Cllittiliy,
leczy każdą nawet zastarzałą febrę, 
którym się zewnątrz pewne części 
ciała naciera w najkrótszym czasie 
gruntownie i skutecznie!

Dla d o rosłych  k osz tu je  p u ­
dełko  z dw om a flaszeczkam i 2 
z łr. 15. cen t., d la  dzieci pudeł­
ko z dw om a flaszeczkam M  *łr. 
15. cen t. ,

Główny skład d la  Lwowa znaj­
duje się w aptece A. B erlin e ra  
dawniej Lauerego. 670 2—?

S Z P R Y C O W A Ń IE
f  z  R O Ś L IN Y  MATIROj
PP. GRIHAULT e iG:e APitKAKzy w PARYŻU

Nowy srouck lekarski przygotowany z 
jisci peruwiańskiego drzewa zwanego Matiko 
jest niezawounym przeciw wszelkiego gatnp! 
ku rz c ż ą e z k o u i i b lę n o rn g io m  a n w e t u 
p o rc z y w y n r I ^ a a tn iz u ly m . Użycie teg„ 
lekarstw a nio pozostawia nigdy po sobie 
z w ę a e a ia  k an n ln . ani n a b rz m ie n iu  ki 
ą*ek  Ud chwili wynalezienia tego środka 
wielu lekarzy paryzkich uznuli g o  za nj»iie 
Pszy i wprowadzili w ogólne użycie. S z p r y  
*®wan e, które nie sprawia żaduepo dofe- 
s ^ e g o  wrażenia używa się w pierwszych 

ukazania aię tej słabości. P ig u łk i  •dniacb 
zaś bier
dawnin? 9 S1? l wy k.la Prztciw słabościom za 
ciem k n ^  ' chr."Ei 0ZI,>,nl. którym ani uży 
niem orzv^y ; Sni koPa,w>- « <  ■zpryouwa- nieui przygotowanym z pierwiastków meta-

S kl° ^bezpiecznych, zaradaić 
h!f. y i o ^ f JOŚci- Jednocześnie użycie J- 
bódwu iych środków dziaia na słabości tego 
rodząia baiu"0 eaynnie i szybko.’ " ’' -----

Ceua 4 tir. :a opakowanie 20 ont. 
Dostać możni 1 We Lwowie w aptece 

ZYG M U N TA  R U K E R a  519 l g - g i

( i P n m P f r o  n a d l e ś n i c z y  f e c h o  USOmHud, W y } e g z a m i n o w a

n y ,  t a k s a t o r  la a .ę y ry , p r z y s i ę g ł y

z n a w c a  s e r w i t u t o w y ,
lustrator gospodarstw a lasowego i rolnego, 
nsjlepszemi świadectwami pierwszyeb oby. 
wateli krWu zaopt.tri.ouy, (wdowiec aam Je- 
den) poszukuje dla siebie i dla swoich umie­
jętności odpowiedniego zatrudnienia , w kra- 
ju lnbza granicę, bliżazej wiadomości udzieli

ęS m , k o b S -?w c ? y ń s k ł we Lwowie 
pod i.  4 3 0 /, przy u h Cy  Sw. J a s k i e j .

3 ~“3

PASTILLES eTP0U D R t

DU D^BELLOG
Liczne doświadczenia dokonane w szpi­

talach ' paryzkich dowiodły, że P a s ty lk i  i 
P ro s z e k  D r a  B e l l o c ,  sę nieocenionym 
środkiem w c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y e h  
Ż o ł ą d k a  i k i s z e k  i w n a d z w y c z a j

ir a o n e m  t r a w i e n i a .  Po kilka dniach 
życia tego środka , ustaję b o l e ś c i  ż o ­

ł ą d k a  c h r o n i d z n e  i u p o r c z y w e  za 
t w a r d z e p i e  z a d a w n i o n e ,  a a p e t y t  
z w y k ł y  w r a c a .  Wynalazca tego proszku, 
którego użycie nigdy zaszkodzić nie może, 
uzyskał zaszczytne poęhwały paryzkiej aka­
demii medycznej.

Dostać można we Lwowie a KYCIHaJN- 
T A  B U K E R A  apt. pod Srebrnym orłem, 
w W arszawie w składzie m aterjałów apte 
oznyeh pp. Gallego i Mrozowskiego, i w a- 
ptekach pp Chrościokiego w Wilnie i Bru­
nona Miczyńskiego w Krakowie. 530 7—0 
Cena 1 zł. 80 centów, z opakowaniem 2 złr. wa

678 3—3

■g ł gZB f’ ę e s . król ipffywil

J l . .lL .P o p p n , p rak ty  
““  teraz Si

austr. upi
W o

czuego lekarza

w Ameryce i Anglii, pierwsza patentowana 
A n a te ry n o w a  dtj n s t

w e  L w o w i e ;

utrzymaf znaczny transport

I
z najsław niejszej fabryki

Pp. I ie v m a n n  i S p ó łk i  

w  r r e l w a l J i a u  h o l u  G r e l e n b e r g u
i sprzedaje takowe po bardzo umiarKowauej cenie. Za ezygto lniany - 
towar..* trwałość najmniej na laf 12 ręczy z własnego przekonania

9 4 P * -  P r ó b k i  i  s e n n i e j  r o a o e l a j ą  s i ę  n M k a ż d e

Znany

zębów w W iednia, (dawniej „Tuchlsuben- Nr. 557) 
tftdt, Bugnórgasse Nr. 2. naprzeciw Kasy oszczędności. 5 3  

_  ,  Cena flakoniku 1 złr. 40 cnt. Opakowanie 20 cnt. T b l g  
Do nabycia we wszystkich aptekach w W iedniu, również jak  we wszystkich handlach pa 

chaideł. Na prowincji w poniżej wymienionych składach. 1
C. k. wył. uprzyw. Paain do zębów. Cena 1 zł. 2z c. 
M asą do plombowania dziurawy oh zębów. Cena 2 zł. 10 c. 
Roślinny proszek do zębów. Ceną kartonika 63 cnt.

Że się moja W oda do ust od wielu la t okazała jako 
jeden z najszczególniejszych środków do zachowania tak 
zębów jako też i innych części ust, zostało potwierdzo 
ue znaczną ilością zaświadczeń ze strony wyższych i ngj ■ 
wyższych stanów, również ze ś t / ony najszacowniejszych 
znakomitości lekarskich.
- W o d a  A n n łe ry n o w u  J o  n e t że również

na ostatniej wielkiej wystawie świata została wyszcze 
gólniouą, U Anglii król. patentem przed fałszowaniem za 
strzeżoną, niemniej, że się i w Ameryce taką sama opie 

ką i równą wziętością poszczycić może, dowiedzione zostało korespondencjami pier 
4 szych dzienników .monarchii; mogę przeto śmiało wstrzymać się od wszelkiego dalszego 
zachwalania.

Pow yższe artykuły otrzymuję, 
we Lwowie apteka dawnieFMillinga, teraz dr. chemii T ytusa Zarzyckiego p. MUolasoba 
a p t , p. A. Berlinera apt, p. Ebenbergera apt., p. G ebhardfa i Kleina wdowy, p. Bonifacego 
Stillera, p. Zygmunta R nekera; w  K ra k o w ie  p. G óroeki, p. J .  Jahn , p. L. Feintuch p

E ,' Stocktdar apt. i J . B artl. 587 10—12
— -  ---- 1 .   —n r"

___________________a ą d t lP ie .

dew izy swojej *--------
„ M A Ł T T ,  S E T S U . ” .

H A N D EL TO W A R Ó W  
& żela fc iiy ch  i N o r y m b e r s k ic h  

A .  C H R K 4 W 0 W S K 1 E G O
we Lwowie nu rogu ulicy i pliou H aiicaiego poa  I. 239 . poleca swój wielki skład w yro- 

u 1 bów żelaznych a mianowicie - .  .,

Pfu^i Zu^majera, wagi dppymalne, żelazne o»- 
ęie do w ozów , żelazo sztabowe, rozmaite łańcu­
chy, kuchnie angielskie, okucia do drzwi i okien 
w  najnowszym gu śc ie , pomniki, krzyże żelazne 
trwale w yzłacane, sierpj angielskie, kosy, naczy­
nia kuchenne, żelazne, blasząnne i miedziane, że­
lazka do prasowania, gontaje, hjretnale, narzędzia 
dla w szelkich rzem iosł, oraz w szelkie w yroby z 
mosiądzu stali lub żelaza. 644 5_e

złota 1

a n g ł o -a u s t b  j a c k i e g o
p r z y jm u je  w k ł a d k i  p i e n i ę ż n e  d o  o p r o c e n to w a n ia  w  g o d z in a c h  k a so  

w y ch  od  9 —1 ra n o  i od  3 — 5 p o  p o łu d n iu , tw d a ja c  n a  tak  owe

A S I  G N A T Y  K A S O W E

,, o ś m io d n io w y m
P o w y ż s z e  a sy ^ n a ty  filii p r z y jm u je  

s tr ja c k ie g o  iy ę  W ied n iu  za  d w u a n io w e i

609 4 - 1

o d  »ta

Chcąc się ograniczyć Ii ty lko Ea towarach
galąpteryjuych i ndtym berskich wyPrie(jaje

I I W U E L

Bonifacego Stillera
we Lwowie przy ulicy halickiej !• 295 m. 

wszelkie w yroby zez ło ts , mianowicie: orau- 
zolety, broszki, kulczyki, szpinki, MUZik* 
t. p. oraz wszelką broń, jako t o : dubeltów­
ki, sztućce, pistolety tarczowe, rew olw ery, 
krucice i wszelkie rekw izyta do polowania 
z najsłynniejszych fabryk francuskich, bel­
gijskich, czeskiob i niemieckich tudzież, wiel­
ki zapas prawdziwych angielskich munsztu- 
ków, trenzli, wytoków i t. p., po cenach 
682 fabrycznych,. 3 —3
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o p ie w a ją c e

dr. 100, 500, 1000, 5000 ^
Asy gnaty procentują się: p r z y  s p ła c ie  n a  o k a ^  (a  y u «  p a y a b le )

d ir u d n io w c m  w y p o w ie d z e n iu
ośm iodniow em

•»?

•>1

55

53”  j, ,  . . kr , ,  „

tu d z ie ż  k a sa  g to w n a  b a n k u  a n g lo -a u -
n io w e m  w y p o w ie d z e n ie ^  d o  w y p ła ty .


